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pilnie zajęci karczowaniem gruntu, 
od swej pracy. 


pola na których 


się pasło 
Mówi! że w Kansas trzeba było 
przyby! ło Stanu Wisconsin, 


„J “u życzycie sobie polepszyć 
i Waszej familii przyszłość. opyście 


od Was. 


oroby nie panują. 
Gdzie ziemia jest dobrą. 


Gdzie powietrze jest zdrowe 


ze zboże, u nie po 


tam już dostatecznie 


będziecie na zawsze pamiętali ro 
wybór kupujące grunt od 


W. BUDZYŃSKI, 


122 Washington Str, 


Kog Carlisle Str., blisko Castie Garden, 


NEW YORE. 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa i Interes 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdame 
skie i Amsterdamskie. 
Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy. 
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All communications ought to be addressed: 


W. Dyniewicz, 532 Noble Street, Chicago, II. 


w. DYNIEWICZ, PUBLISHER. 


NATIONAL BANK 


Narożnik Monroe i Dearborn ul. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
hirg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
Jako też na wszystkie -kursujące pieniądze 


da nżytku podróżnych w so je części świata. 

edów) i wszelkich 
Polski, Niemiec, Austryi, Rosyi i 
. gazystkich europejskich krajów za bardzo umiar- 


RAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 
WICEPREZYDENT, 


NOWEGI 


Wasze po $ 
przepełnione miasta, kupcie sobie kawal 
gruntu i stańcie się szczęśliwymi i niezależnymi rólnikamu. 

|. “Jestem pewien, że nie pożałujecie nigdy. iż opuściliście miasto, gdzie ję- 
_ steście tylko niewolnikami niesumiennych bosów. 


Gzemu nie staracie się być własnymi panami? 


| PRZYPADEK 
= NA ODPUŚCIE 


JANA NEP. KAMIŃSKIEGO. 


W każdym narodzie, 0oś zganić się zdarzy, 
Wprost nie przystoi, w bajeczce do twarzy, 

„Wreszcie na trzeźwość, któż przywilej kupił? 
Wszakże i Kato raz w życiu się upił. 


Pan Piotr z Podlasia, szlachcie co się zowie, 
W kurcie, żupanie, na bakier na głowie, 
7 torbą na plecach, opasany krajką, 
Jakby król berłem, machając nachajką, 
Na worku plewy, a chudej kobyle, 
% domu na odpust jechał o dwie mile; 
A chcąc wypocząć, ogarnąć się troszka, 
Kierował prosto, jak zwyczaj do Moszka. 


ZA : 
Wybiegł na podsień żydek ukochany, 
Pomoc w potrzebie a plaster na rany. 
W przyjęciu gościa nie szczędzi sposobu, 
Ciągnie kobyłę z szlachcicem do żłobu; 
Podał mu rękę, przytrzymał strzemiona, 
- Pan Piotr przez wdzięczność wziął Moszka w 


Byłby go może z duszy pocałował; 
Ale się spostrzegł, i honor szanował 


Żydek z radości, nie wie gdzie mu głowa, 
Zdejmuje sakwy, do komory chowa, 
Głaszcze kobyłę, połami wyciera, 


ka' erecutes the cheapest, 


Pols: 
promptesi and most correct printing in the Polish language, 
Job Printi g in all modern languages neatly executed. 


| CRAS. DOÓMIÓSII 4 ba 


168 Washington Street, Chicago. 
Huropejska 


wymiana pieniędzy 


N A RO D O W Y BAN K 1 handel wekslów. e 


Zachodnia Generalna-Agentura 
Hamburgskiej linii parowców 


Karty okrętowe 


tam | napowrót z Europy zawrze tanio 


Weksle 


n wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
1 rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wazy- 
stkie strony Awiata. Wyrabiamy 


pełnomocnictwa 
z konsularnem, i notaryalnem uwierzytelmeniem, 
oraz éciązamy sumiennie majątki i inne po” 
siadłości 
Płacimy 


najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 


SZCZĘŚLIWEGO 


) ROKU! 


życzę wszystkim moim Osadnikom, 1 wszystkim, którzy zakupili 
grunta *demmte. 
Powietrze w HOFA PAK . kot nii podczas świąt Bożego Narodzenia 


i-Nowege roku przedstawiało nam prawdziwe Dato, 
i nie było Sniegu aby byli wstrzymani 


a więc farmerzy byli 


Farmerzy tutejsi podczas miesiąca Grudnia byli także zajęci eraniem, 
i kilka familii przybyło z Kansas wtym samym miesiącu, i zastali tutaj 
zamiast sniegu, znaleźli zielone łąki na których bydło 


karmić bydło już 3 T 


„enia i ; 


iastach jesteście zależnymi od innych, gdy przeciwnie na farmie inni 


stać zamoźnym i niezależnym gospodarzem, potrzeba dowiedzieć 
gdzie można osiedlić się korzystnie z jak najmniej pieniędzmi 
jå jäk najprędzej do dobrobytu, gdzie żniwa są zawsze pewne i gdzie 


- Gzy wiecie gdzie powinniście sobie kupić grunta? 


Gdzie możecie dostać łatwo dobrej wody każdego miesiąca w roku. 
Gdzie jest pod dostatkiem drzewa do wszelkich potrzeb. 


Gdzie przewóz t łatwy i gdzie saokacia „Juaiad„wiaistziana= tap za Waf 
Gtrzeoujecie ae sprzedać” za połowę wartości. 
To wszystko znajdziecie w mej polskiej Osadzie. > 


` Nie zapominajcie, że Osada ta jest korzystniej położoną jak która- 
x kolwiek inna Osada polska w „Ameryce. 


T . : Pr $ 7 
„A ` _ Dalej pamiętajcie, że byt tej Osady już jest zabezpieczony, 
h x - osednikce aby utrzymać polskiego kóię za i nauczy- 

ciela bez których żaden Polak obyć się nie może. 3 
Zapraszam serdecznie kaźdwgo, który zamyśla osiąść sią na gruncie, aby 
najprzod przyszedł do mej Osady, zanim pójdzie gdzie indziej, a jestem pewien 
że powiększy liczbę Polaków, którzy nabyli sobie odemnie a w, przeciągu 
dwóch lat, przez zakupienie sobie pa w mej Osadzie. Je 


onieważ jest 


żeli to uczynicie, 


1886 w którym zrobiliście ten szczęśliwy 


- f f b 
š. 4. HOF, 
117 &119 WEST WATER Str., MILWA UKRE, WIS., 


i położyliście podwaliny do przyszłego szczęścia i dobrobytu stając. się ról- 
nikami w polskiej Osadzie HOFA PARK. 


PE m a 


Schoenhofen'a Hala, 
narożnik Miuwaukeei Ashland ave. 


Hale tę jak najelegancką i opatrzoną w wazy- 
stkie najpowsze ulepszenia poleca się 


` towarzystwom i spólkom, 


jako też szanownej publiczności w ogóle do odby- 
wania 5 


teatrów, koncertów, zabaw i 

, posiedzeń. 
/ halą tą są połączone pokoje dla 
klubów i kręgielnie, | które mogą 
jeszcze być zajęte na kilka dni w 
tygodoin. «4 


JAC. GASTEL, 


(14.5.'86.) właściciel, 


JW. Eschenburę 


„8. W, Gorner Fifth Av. i Washington St 


PISMO 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańgentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 


z BKEMEN do NEW YORK 
z BREMEN do BALTIMORE 
i napowrót. 
Weksle, wypiaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom, 


Najtańsze 
KARTYOKRĘTOWE, 


Pełnomocnictwa wystawia prawne 
1 śriąga spadkobie stwa. 
H. CLAUSSENIUNM i CO., 
No. 2 South Clark Street, 
CHICAGOQ, ILL 


Mowa prosta 


LINIA 


AADU aSa. 


Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
zbudowane 
Wygody pasażerów między-pokłidowych tych 
aroweów nle mogą Lyc przewyższone, 
Nie zatrzymują się eni w Anglii, ani we Francyi 


LT 


, uktetowe 


pov azo nizkich cenach. 
CHAS. KOZMINSKI & C0.. 


Jeneralui Agenci dla Zachodu, 


168 Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralni Agenci, 


31233 Broadway, 
dla Polaków 


W.DYNIEWICZ CHICAGO. 
Generalna agentura 


— North German Lloyd. — 


BREMEN--BALTIMORE. 


Tylko $1 00 z Baltimore dð Chicago w potączeniu 
z Kartą Okrętową — tylko na krótki czas, Kupuj- 
tosaz a A PC Z 


“NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 


Mandaty, Pocztowe, drafty, „paszpor-. 
ty po najtańszych cenach. 
Pełnomocnictwa wysta 
wiam i ściągam spadke- 
bierstwa, tanio i szybko. 


New York. 


j 
CHICAGO, ILLS 


POTRZEBUJEMY.. 


100 robotników przy ‘kolejach żelaznych w INi- 
nols i Iowa. $1.30 dziennie. Ppdróż darmo, — 
orników węxii w pobliżu St. Louis; dobra płaca 
i tania podróż. — 200 robotników do wyrabiania 
belek kolejowych (ties) w Mississippi 1 Mieouri, 
tak że robotników przy mostach i pracy szarago: 
wej (trestle work). = 500 robotników do racy na 
kolajach i przy groblach w Arkansas i Missiasip- 
i. Piaca $1.60 I 81.75 uziennie lub też praca kon- 
raktowa. — Dovre miesz»anie i siół. Praca za- 
gwarantowana na całą zimę. — Tanie tvkiety ku- 
ioone do wszystkich miejscowości, jako też ty- 
kísty okrętowe do Europy. Udajcie się do: 


H. P. Thiele & Co., agentów, 
125 S. Canal str., OH1I0AGO,1LL. 
221 Walłnut St., 
ST, LOUIS, MO. 
(48—52) 


H. PDyniewicz, 


Maryi Publionny, 


wyrabla 
PRAWNE HYPOTEKI. 
Dokumenta, Kontrakty, 
Petnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 
z 583 Nobla Stra 
CHICAGO.ILL. ' 


Pyta, zkąd wyrwał takiego ogiera. 
Śmieszy szlachcica takowa omyłka, 
Daje mu poznać, że to jest kobyłka, 
Tak się toczyło pierwsze powitanie 
Aż szlachcic wspomniał o wodzie i sianie. 


4. 


Ledwie to słowo, z ust mu się wywinie, 


Oho! już żydek w górze na drabinie. 
Już kur, indyków spłoszona gromada, 


Z bantów zlatuje, na szlachcica siada. 


- ramiona, 


Uciekł. napaści, wyniósł się w podwórze, 
Szuka manatków po borsuczej skórze. — 
Siedzi na przyzbie, bez kurty, rozzuty, 
Dobył słoniny smaruje buty. 
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Moszko chce pomódz, ale gdy się zbliża , 
Na bok odskoczył, jakby pies od jeża. 
Zaśmiał się szlachcie i uwagę czyni; 
„Jak wiele człowiek ma dziękować świni, 
„Ona jak matka, karmi go i czyści; 

„Chcé sama zwykle leży pośród gnojów, 
„Szczeć swą poseła do pańskich pokojów. 


6. 


„Wszakże to rzeczą bardzo oczywistą, 
„Bez tych zwierzątek nie byłoby czysto — 
„Ale, bodajże! co też jato robię, 
„Mówię o świnkach nie pomnąc o sobie. 
„Mocnom się spruszył, jadąc tutaj truchty, 
„Jestem podobny do dworskiego kuchty. 
„Proszę ci Moszku, bo to dzień świąteczny, 
„Każno tu przynieść, proszę, jakeś grzeczny. 


(A 


Ta Moszko skoczył, zniknął przed oczyma, 
I już jest znowu, fiachę wódki trzyma. 
«Nie, nie, Mosieńku, nie o tem mówiłem, 
„Jeszcze za rano, jeszcze się nie myłem; 
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We 
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LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 


A. SAWICKI 


LOLA (OSIĄ 


California Company 


591 Milwankeg Av., CHICAGO, Ill. 


Skład czystego kalfornijskiego wi- 
na w rozmaitych gatunkach oraz 
wódki z winogron, (Dec à 86) 
HAMBURGSKA - BREMENSKA 

= EENS y GW. 


4 Sky 


Kompania zabezpieczenia od 
ognia 
w HAMBURGU, Niemczech. 
Zabezpiecza budynki murowane 
i drewniane (framo) i ryzyka ku 
pieckie. — Założona w Sterach 
Zjednoczonych od r. 1858. 


„ Witkowski 1 Afli, 


„ agenci. 
174 La Salle ul., Chicago, II. 


James D. Ryan 


fabrykant słynnych piecy znanych 

pod nazwą 

SELF FEEDING EMPIRE 
Gas Burner Furnace 

(piec dostarozający sobie w nim się 


palącego gazu), 
także piecy 


EMPIRE SURFACE BURNER i GARLAND, 


i handlarz tak nazwanemi 

ze nd Woaoliladnianan | 

„Registere” i Wentilatorami, 
Kontraktor każdej pracy przy pic- 

cach, w których się używa gerącego 

powietrza. 


21 Market St., ` CHICAGO, IL 


. WTA 6 AMA 


Założyli dla Polaków _ 


= Obuwia 


pl Ne 527 MILWAUKEE AV. 


Mają na skladzie wszelkieobuwia, ` 


wykonują obstalunkową robo 
tę najspecyalniej; wszelkie o: 
buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie. 


A. LOWENTHAL & ROGALSKI 


527 Milwaukee Ave. 


„Nie długo potrwa, a będę gotowy, 
„Wódka przed myciem sprawia bó] głowy, 
,„„Wszystko ja robię ale o swym czasie, 
„Wnet się uporam, postaw na szynkwasie. 


8. w. 


Niesie mu Sura misę pełną wody, 
Zlewa czuprynę, bryzga na jagody, 
Jak sum po stawie, łeb po misie pływa, i 
Sura z garncówki strumienia dolewa; Każdemu pokłon dsł czapką papużą. 
Pan Piotr się kąpie i dmucha i pryska, 

Łeb coruz bielszy, a ciemniejsza miska. 
Wykręcił wąsy, otrząsł potop z głowy, 
Reszty dokonał ręcznik szabasowy. 


9 


Jak śród ogrodu pięknego Wołynia, 
Świeci się arbuz, tykwa albo dynia; 
Tak się świeciła zacnego szlachcica, 

Po tej kąp'eli, goła mozgownica. — 
Moszko po karczmie, patynkami dzwoni, 
Stróża to po to, to po owo goni, 

Sura rozstawia cynę po kominku, 
Moszkowa z pierzyn wyłszi do szynku. 


10 


Już szlachcie prosto, po śniadanie sunie; 
Łyknął kwaterkę, ale w niesmak, —splunie, 
I nim się dzwonek ozwie na kościele, 

Szuka do fajki zażogi w popiele. 
Ryfka pod piecem rozpościera nudle, 
Głaszcze bachory; pejsate jak pudle, 
A chcąc zadławić wrzaskliwe trębacze, 
Pcha im do gęby piątkowe kołacze. 


Li 


Wszczyna się. odpust, a znim hałas, wrzawa, 
Od pieszych, konnych powstaje kurzawa, 
Wóz się za wozem toczy, z każdej strony, 


Jadą czubiaste i córy i żony, 


Premia 


tak dla starych jak i dla 
nowych abonentów ,,(a- 
zety Polskiej.” a 


Każdemu — czy to staremu 
lub 


„Gazety Polskiej,” który opła- 


nowemu -— abonentowi 


ci prenumeratę do 1 Stycznia, 
1887 r. i dołączy 85 centów 
poślemy ekspresem Pierwszy 
Rocznik Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego obejmujący 832 
stronnice wyraźnego druku na 
pięknym papierze, ozdobiony 
54 rycinami, oprawny mocno 
w półskórek, ze złoconemi ty- 
tulikami. (Dla tego żądamy 
85 c. aby pokryć koszta opra- 
wy, a Tygodnik wysełamy dar- 
mo.) 

Premia ta, wydawaną będzie 
tylko do 1-go lutego 1886 r. 


W. Dyniewicz, 
582 NORLE STREET, 
CHICAGO, IN. 


a E a E 


Wszystkim Czytelni- 
kom „Gazety Polskiej” 
życzymy szczęśliwego 
NOWEGO ROKU. 


EK - 


Telegramyagraniczne 


GALICYA. 

Lwów, 23 grudnia. Tutaj odkryto 
spisek socyalistyczny, wskutek czego 
aresztowano wiele osób, 

NIEMCY. 

Bertin, 23 gradvis, Niemiecki 
świat fınansowy interegvje sig bardzo 
rozwijaniem kolei  Żelażnych. w 
Chinach i główniejsze banki jako i 
stowarzyszenia fabryk Żelaznych 
Kruppa wyślą po Nowym Roku dele” 
gatów do Chin, aby wymódz na 
tamtejszym rządzie 
budowanie całej Bieci kolej. 

Berlin, (24 grudnia, Niemcy ~za- 
warły traktat handlowy 2- Sapsi- 
barem... 

— Minister spraw zagranicznych 
uwiadomił amerykańskiego — posła 
Pendletona, że rząd niemiecki wyga- 
nia za Szlezwiku tych tylko ludzi, 
którzy właśnie wienczes, gdy mieli 
zudosyć czynić swej powinności woje 


„skowej, wynieśli się do Ameryki 


i po uzyskaniu obywatelstwa amery- 
kańskiego wrócili do Szlezwiku. 


ANGLIA. 
. Londyn, 2R grudnia. Telegram z 


| Tont:y-Pridd w Walii donosi iż przez 


wybuch. szkodliwych gazów w Fern- 
dale kopalni 400 górników zostało 
zasypanych. 

(Wieczorem): Później donoszą, 
že z kopalni wydobyto dotąd 12 tru- 
pów i 30 ciężko ranionych górników. 
Zdaje się, Że reszta nie znajdujesię 
w niebezpieczeństwie Życia. 

(Później): Donoszą iż przynaj- 
mnie: 50 robotników utraciło Życie . 
i wielu zostało ranionych. 


koncesyę na | 


Piotr, co go 


Chicago, Illinois, Czwartek 31% Grudnia, 1885 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A1 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. 


320 górników zostało ocalonych, 
sedmiu z nich było tak niebezpie- 
cznie poranionych, iż niezawodnie 
uwrą. 

Londyn, 24 grudnia. Dotychczas 
znaleziono 75 trupów. 

FRANOCYA. 

Paryż, 23 grudnia. Pomiędzy 
Francyą i Madagaskarem stanął po- 
kój. Rząd madagaskarski uznaje 
zwierzchnictwo Francyi nad całą 


wyspą.. W stolicy Tanarivo będzie’ 


przebywał zastępca Francyi, który 
będzie także miał wpływ na polity- 
kę zosgraniczną tego krajo; dla swej 
obrony będzie miał zawsze osobistą 
straż przy sobie. Wojska franeuzkie 
zatrzymują fortecę Tamatave, póki 
rząd madsgaskarski nie zapłaci 
10,000,000 franków wynagrodzenia 
wojennego 

Londyn, 24 grodnia. Cholera 
aroży rig w Cayenne, stolicy fran- 
cuzkiej Guyany. 

Paryż, 24 grudnia. Ranawako, 
królowa Madagascaru oświadczyła 
admirałowi Miot, že nigdy nie ze- 
zwoli na zwierzchnictwo  Franogi 
nad Madagaskarem. 

HISZPANIA. 

Londyn, 23 grudnia. Z Hiszpanii 
douoszą, iż w Tar odkryto spisek, 
którego celem było ustanowienie 
rzeczy pospolitej w Hiszpanii, 

Państwa bałkańskie. 

Londyn, 23 grudnia. Z Białogroda 
donoszą że w wojsku serbskiem za- 
nosi się na bunt. Pułkownik Hor- 
watowicz, skazał na Śmierć 60 żoł- 
nierzy, którzy brali udział w buncie 
przeciw rządowi. 

Zofia, 26 grudnia. Książę Ale- 
ksander przybył dzisiaj na czele 6 
pułków piechoty, jednego konnicy 
i 3 bateryi artyleryi do Zofii, Lu- 
dność przyjęła go z wielkim zapa- 
łem, Wieczorem były wszystkie pra- 
wie domy iluminowane. Na jednym 
z nich było można widzieć: Sława i 
cześć zwycięzoom z pod Śliwniey, 
w wąwozie Drogoman; z pod Cary- 
brodu i Pirotu. 

Zofia, 21 grudnia, Serbowie na- 
padli dzisiaj na bułgarską wieś nad 
granicą i zostali pobici, Trcżech Żoł- 
nierzy butgarskich zostało zabitych, 
Rząd bułgarski będzie protestował 
u wielkich mocarstw przeciwko 
nadwerężeniu zawieszenia broni 
przez Serbów, 


CANADA. à 
Montreul 23 gruduia. Biskup 

Fabre napomi:ał kapłanów swej 
dyecezyi (moutrealskiej) aby się woa- 
le nie mięszali do polityki — czy 
to z ambony lub w rozmowach pry- 
watnych, 

AB SZEM 


Kiedym podróżował po morzu, 
opowiadał książe Radziwiłł Panie 
Kochsnku swoim przyjaciołom, — 
spotkała mnie straszna burza, Pio 
runy biły jak najęte, deszcz lał jak 
z cebra, morze ryczało szalenie, a 
na okręcie wrzask i trwoga, panie- 
kochanku, bo okręt mocno przechy- 
lony na bok pędem wichru już miał 
utonąć. Wtedy, nie tracąc czasu, 
panie-kochancu, wskoczyłem w mo- 
rze i barkami swojemi podparłem 
okręt tak dzielnie, że się wyprosto- 
wał i przez to ocalał. 

Gdy się goście zaczęli uśmiechać 
na tak okropne Zmyślanie księcia, 
tanże zapytał siedzącego obok dwo- 
rzanina swojego: 

*— Co? czy nie tak było, powiedz, 
panie-kochanku! 

— Mości książe, odpowiedział 
przytomnie dwoczanie, nie mogę po- 
Awiadczyć, bo w samym początku 
tej strasznej burzy utonąłem, 


! Jadą proboszcze, pisarze, syndyki; 

Jak wilki wyją zgłodniałe kaleki, --- 

Pełne już stajnie, pełne i gospody. 

Pan Piotr szedł na mszę; aby nie miał szkody. 


12. 


Daje Moszkowi torbę i nahajkę, 
Zleca kobyłę, w kieszeń chowa fajkę. — 
Po drodze wita panów Braci dużo, 


Ścienął go Jakób, ścisnął Jędrzej społem, 
Niechcący w czoło, uderzyli czołem; 

Miło im przecież, nie pomnąc na bole, 
Zasiedli ławki z guzami na czole, — 


13. 


Nim jeszcze suma wyszła za wotywą, 
Już się im jakoś jęło robić ckliwo. 
Jeden drugiemu poszepnął do ucha: 
„Niewiem, czym słaby, czyto moja skrucha, 


„Alem tak nudny, niedyspozyt cały, 

„Że mię kminkowe zapachy owiały; 
„Nie cŁcąc jednakże dać złego przykładu, 
Nie chciał już 


„Wypada czekać pobożnie obiadu.“ 


14. 


Nakoniec przyszła chwila pożądana, 
Szlachta u Moszka za stołem zebrana, 
Spełniwszy wszelkie obowiązki, 

Bierze się skwapnie do smacznej przekąski. 
Trzykroć koleją poszedł już kieliszek, 
Trzykroć się wrócił nie rozgrzawszy kiszek, 
Takie od postu było zaziębienie! 

Moszko, jak doktor, radzi powtórzenie. 


15. 


rodził, pra-pra-wnuk Piasta. 
więcej i zawołał basta! 


Moszko się skłonił, pomusnął po brodzie, 


Nie wierzył temu i stanął w odwodzie. 


roku. 


Zbezcześcienie 
katolickiego kościoła ś. Elżbiety 


» w Town Lake. 

Kościół św. E'źbisty położony w 
Town Lake (przedmieściu chicago- 
skiem) został zbezcześciony w jednej 
z ostatnich nocy przez rabuśnikow, 
którzy narobili na przeszło $1000 
szkody. Zbrodnia tu Została odkrytą 
przez księdza, który przybył rano 
do kościoła, uby odprawić nabożeństwo. 
Rabuśnicy weszli nasamprzód oknem 
do szkoły znajdującej się pod ko- 
ściołem, poniszczyli tam się znajdu- 
jące książki, tablice itd., i roztrza- 
skali kałamurze o podłogę i Ściany. 
Ztąd udali się łotrzy do kościoła, 
potłukli krzyże, pocięli 16 koszto- 
wnych obrazów i połamali ramy, 
Niezadowoleni z tego vdali się do 
zakrystyi i podarli tam się znaj. 
dujące ornaty, 

Wino używane przy mszy Św. po- 
rozlewali po ołtarzach i połamali na- 
wet hostye, Czyn ten został popeł- 
niony przez złośliwość, gdyż z 
przedmiotów używanych przy nabo- 
Żeństwie nie został Żaden skradzio- 
ny, lecz tylko zniszczony. 

Z początku chciano zataić fakt ten 
przed publicznością, aby nie utru- 
dnić policji poszukabia zbrodniarzy, 
Ze zaś kościół dla nabożeństwa w 
dniu Bożego Narodzenia musiał zo- 
atać otworzonym, wiadomość o ha- 
niebpym czynie rozniosła się wnet, 
wywołując pomiędzy wiernymi nie- 
zmierne wzburzenie, Kościół św, 
Elżbiety jest nowym, pięknym bu» 
dynkiem. Proboszczem jest ks. Da- 
niel J. Riordan, brat biskupa w Sao 
Francisco. +53 

Pomimo wszelkich usiłowań taj- 
nej policyi, nie zdołano zbrodniarzy 
odkryć, 


Nieszczęście w kopalni, 

Donosiliśmy już w przeszłym 
numerze, że wskutek zawalenia się 
pewnej części kopalni utracono zu- 
pełnie nadzieję ocalenia zasypanych 
górników, Nazwiska nieszczęśliwych 
są: Tomasz Clhfford, 14 lat stary, 
W. Debauy, 14 lat, W. Elke, 19 lat, 
Edward Harzraves, 21 lat; Hawk 
30 1.; Władystaw Jelgosiński, 23 |; 
Oliver Kiveler, 27 lat, żonaty, ojciec 
trojga dzieci; W. Kiveler, 17 lat 
Fraok Kiveler; 32 lat stary, Łonaty: 
Max Longoski, 17 lat; Abram 
Lewis, 42 lata s'ary, Łonaty; Andrzej 
Lowe, 25 l:t stary, Żonaty; Wiocen- 
ty Luke, 28 lat stary, Żonaty; Ei- 
ward Matthews, 20 l; August Matula 
Żonaty, ojciec sześcioro dzieci, Piotr 
Matlewicz, Józef McCarthy, 23 lata 
stary, Żovaty; Jan Nowach, 82].;- A. 
Rubiński, 29 |.; Izaak Sarver 28 lat, 
Żonaty, ojciec 2 dzieci; Jan Sarver 
21 lat; Jan Shuit, 28 lat, Żonaty; 
Michał Adamowicz, Łłonaty, ojciec 
trojga dzieci. 

Prace odkopywaunia nie ustana, 
pońieważ kompania chce wydobyć 
zwłoki nieszczęśliwych ofiar. Roz- 
poczęto koparie nowego tunelu, 
Zarząd kopalni twierdzi iż przed 
miesiącem robotnicy nie dojdą 
do miejsca, gdzie zasypani 
się znajdują. O śmierci ich 
nie možna wątpić, gdyż cała 
kopaivia jest zapełniona szkodliwym 
gazem, 


— 
Bez sumienia. Zdarzyło się, 


iż przyprowadzono przed sędziego 
zbrodniarza, który miał ogromną 


Idą z torb różne, wyborne przysmaki, 
Idą wędzonki, kiełbasy, prosiaki; 

Lecz któż się swego moża ustrzedz losu! 
Jeden ze szlachty miał jaszczyk bigosu. 


16. 


Bigos bez wódki, to choroba jawna. 

Nie dawno Paweł co się w pole kwapił, 
Podjadł bigosu, wódki się nie napił, 
Takiej żołądka dostąpił zgryzoty, 

Że mu rumianku dawano na poty. 


Pan Piotr, co z rodu miał 


Zawołał: „Moszku! pójdźno tu 
if: 


Rocznie od cala 


POSZU. 


W. Dy 


W drukarni 


GAZET 


Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 


Prenumerata wynosi rocznie: 
W Stanach Zjednoczonych i Canadzie , : 
W Europie, Azyi, Meksyku i Ameryce Południowej . : 2 
yku i Ameryce Poł 3 


Cena inseratów dla P wyn 
z wama drobnego druku, na raz a Polaków qr losi: 


Dla obcych cena podwojona 
POSZUKIWANIA krewnych lub r i i 
jeden 50 centów, nart a Th li znajomych nie wynoszące cała drnku na 
ANTA gpnie polow g. > 


j na raz jede 3 zen 
łożeniu jakiego pązedsiębiorstwa lą skoncze o zka du tosia kihis- 


Pieniądze winne być p 
Ekspress, lub w liście registrowanym. 
Rękopisy nie zwracają się. 
Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze zB być 


eric 002 Noble Street, 


I 
W. DYNIEWICZ, WYDAWCA. 


A POLSKA 


$2.00 


c. 25 
$1.00 
$10.00 


Następnie połowę. 


zód płatnych, 
rzesyłane przez P. Q. Money Order, 


icap, I 


na licz, Nari A, 
zakres drukarek, po aai nykonujg sip wszelkie zóboty, wchodzące w 


Wok 13. 


Czarną brodę. Sędzia przejrzawszy 
akta, przemówił następnie do zbro- 
dniarza. „Po tem wszystkiem, com 
wyczytał z akt, sądzę, iż sumienie 
wasze tak czarne jak wasza broda,** 
— Na ts zbrodniarz: „Panie sę— 
dzio, jeżeli sumienie stósuje się do 
brody, to zdaje mi się, że pan sę- 
dzia wcale sumienia nie ma”. 


—Jak wiadomo, należała znaczna 
część teraźniejszej dyecezyi cheł- 
mińskiej (arabidyakonat pomorski 
albo gdański czyli część położona 
po lewej stropie Wisły) do dyece- 
zyi władysławowskiej czyli włocław- 
skiej. Wiele tež dokumentów ko- 
ścielnych, dotyczących archidyaka- 
natu gdańskiego znajduje się w ar- 
chiwum dyecezalnym w Włocławku. 
Od kilka lat księża Chodyńscy o- 
głaszają niektóre z tych dokumen- 
tów jako dodatek do rnbryceli pod 
tytułem „Monamenta historiae dibe- 
cesis Władysłaviensis,* Dodatek pia- 
ty, dołączony do tegorocznej rubry- 
celi, zawiera ciekawe wiadomości z 
drugiej połowy 17 i pierwszej po 
łowy J8go stulecia o zabobonie cza- 
rostwa, przeciw któremu biskupi ów- | 
cześci bardzo stanowczo wystę powa- 
li. Między innemi znajduje się w 
wspomcionym dodatku do rubryceli 
włocławskiej: dekret nunocyatury s- 
postolskiej w Warszawie z dnia 4go 
czerwca 1725 w sprawie Michała 
Wierczyńskiego obywatela w Pucku 
przeciw Katarzynie Żonie Jakóba 
Schultza i przeciw Janowi Pelke; 
deklaracyą biskupa włocławskiego 
X. Krysztofa Antoniego Szembeka 
pod datą Gdańsk 26 lipca 1727, u- 
znającę, že „pracowitych Jędrzeja 
Rogale, Jadwigę Żonę jego i Kata- 
rzynę córkę, wsi Karlikowa (w pa- 
rafii Żaroowskiej) mieszkańców, nie- 
winnie prześladowano i niesłusznie 
o czarostwo i guślurstwo różnemi 
cz:sy pomawiauo; wyrok sgdu kró- 
lewskiego pod datą Piotrkowo r. 
1729 przeciw Kistowskim, którzy 
bez procesu należytego, jedynie opie- 
rając się na świadectwie robotników 
Michała Czarmańskiego z Kłodawy 
i Stanisława Jaszkowskiego sołtysa 
z Trąbek, wzięli na tortury i nare- 
Bzcie na stosie spalili trzy, wyrobni- 
ce z Czerniewa pod (Gdańskiem; 
Msryavnę żonę Jana Sztreki, Pi- 
jawkową i Erthmuthę; także dekret 
sądu skarszewskiego w tej samej 
sprawie; akta kowisyi z 6 wrześ, r, 
1781 badającej w Polskich Brodach 
pod Gniewem (parafii Dzierzaskiej) 
sprawę Barbary Kostrzeniny, która 
mieszkała przez pewien czas w Gar- 
cu a potem w Kursztynie (świad- 
kami sg; Bartłomiej Maliszewski z 
Polskich Brodów, Krysztofor Bekier, 
Krysztofor Łibęcki, Michał Dlabisz, 
Stanisław Danuj, Jaa Borzechowski 
i Apna Kriptkowa — komisarzami 
h'skupimi byli Andrzej Robakowski 
dziekan nowski, kanonik kruświeki, 
Andrzej Józef Majewski proboszcz 
nowski, kanonik kamieński i Grze- 
górz Szuwalski proboszcz płocho-- 
ciński) — pod datą w Karmelu 
gdańskim 17 wrześ. 1781 Fr. Juliar 
ab Epiphania Domini S. Teologii 
Lector Jabilatus, po przeczytaniu 
akt oświadczył, Że świadectwa prze- 
ciw Barbarze Kostrzeninie nie wy- 
starczają do skazania ją na karę; 
wspomnienie z r. 1838 o jakiej ek- 
zekucyi z poprzedniego roku w pa- 
rafii Stężyckiej na Kaszubach, Z 
wszystkich tych dokumentów wyni- 
ka, Że władza duchowna bardzo” 


„NA. | Z ARR Z Z Z Z PAZ ZZ ZZ 


energicznie i stanowczo przeciw 
zabobonam występowała, a misno- 
wicie X. Krzysztof Antoni Szembek, 
biskup kujawskii pomorski pod dniem 
26 września 1727 ogłosił List Pa- 
sterski napominajgcy wiernych, aby 
w žadae czaryi gusła nie wisrzyli, 
* Przez odwagę i zręczność człon- 
ków straży ogniowej w Brooklynie, 
N. Y., zostało w jednym z osta- 
tuich dai wieln ludzi od Śmierci 
ocalonych, W pewnym czworopię- 
trowym domu va Atlantic olicy wy- 
buchł ogień i wprawdzie w dolnych 
piętrach a rozszerzył się tak szybko, 
že mieszkuńcom sig zdawało, iž dla 
nich nie ma juž ratunku.. Gdy pier- 
wsza sikawka nadbiegła dym buchał 
ze wszystkich otworów a przy o- 
knach stali mężczyzaj, dzieci i nie- 
wiasty z niemowlętami na rękach 
wołając rozpaczliwie o pomoc. Po- 
Śpiech był potrzebnym, gdyż pło- 
mienie zbliżały się coraz bardziej 
do zagrożonych mieszkańców a dym 
stawał się coraz gęstszym. Przez 
drzwi nie było można wtargnąć do 
palącego się domv, gdyż niższe pię- 
tro stało juž w płomieniach. Przy- 
stawiono więc drabki a dwóch stra- 
żaków pobiegło na drugie piętro i 
zniosło niewiastę i dwoje jej dzieci. 
Następnie znieśli z trzeciego piętra 
niewiastę.zamężną i 16 letnią dzie 
wczynę. Na czwartem pigtrze znaj- 
dowała się tymczasem matka £ troj- 
giem małych dzieci, i 70 letni Jakób 
Taylor wraz z 67 letnig swoją mał- 
żonką, którzy rozpaczliwie wołali 
o pomoc, Drabki, które straż przy 
sobie miała były tymczasem za kró- 
tkiami, a wóz na którym się znaj. 
dowały drabki dłuższe nie był je- 
szcze nadjechał, Iażynier James Daa- 
le widząc Że ladzie pozostający w 
czwartem piętrze zeskoczą na ulicę, 
jeżeli pomoc nie nadejdzie, pobiegł 
na wierzch sąsiedaego domu i ztąd 
napominał ich, aby jeszcze na chwi- 
lẹ się wstrzymali od niebSzpieczne- 
go skoczenia i zdołał ich uspokoić. 
W tej chwili przywieziono drabki, 
które jak najspieszniej zostały przy- 
stawione, Nasamprzól ocalooo dzicz- 
ci a następnie dorosłe osoby, Siara 
pani Taylor nie wyszła z palącego 
się domu, póki nie wyniesiono z nie- 
go męża jej, który z powodu reu- 
matyzmu nie mógł się sam ruszyć. 
Tysiące widzów patrzało na bocha- 
terskie prawie usiłowania strałatów, 


S 

Sprzedajemy obecnie wiele ksią 
žek własnego druku po polowie 
właściwe* ceny.  Ktobykolwiek z 
Rodaków życzył sobie spis tako- 
wych książek, niech nas uwiudomi 
a prześlemy mu go natychmiast, 

Książki te tax dlugo będą 
sprzedawane za pół ceny aż 
potrzebny kapitał na zapłace: 
nie reszty pieniędzy za zapro- 
wadzone maszyny i na zaku= 
pienie jeszcze jednej maszyny, 
zostanie zebrany. 

Katalog wszystkich książek 
poseła się po odebraniu 2 cen- 
towej marki pocztowej; zamiej. 
scowi niechaj dołączą na prze- 
syłkę pocztową po 106. do każ- 
dego dolara, 


W. Dyniewicz. 
582 Noble St., Chicago, III. 


Pieni się, szumi, wyrzuca iskierki! — 

Rzecz bardzo rzadka, w szklance fajerwerki, 
Piotr ledwie wąchuął, krzyknął do ataku: 
„Bracia! na honor, odor dereniakui* 


Powąchać wszyscy rzucili się społem, 
Ta rzecz choć smaczna, jest bardzo niestra- | I Przy gąsiorze usiedli za stołem. 


wna; 


wstręt do ru- 
mianku, 
kochanku,“ 


20. 


„Przedziwny! smaczny!“ každy łyka, cmo- 


ka, 


„Zkąd on go wyrwał? słodki jak patoka! 
„To mi to likwor! nie żal dać mu gęby! 
Moszko, pokusa, kole słomką zęby, 
Potrząsa bródką, śmieje się do żonki, 
Ona mu mruga, żwawo ciągną bąki! 


Jedna po drugiej próżni się szklanica, 
Iskrzą się oczy i rumienią lica. 


Przyskoczył, nalal, nizko się ukłonił, 
Trzema kieliszki niestrawność odgonil, 


Każdemu lepiej—każdy się rozcieszył, 
Zaczął żartować, dykteryjką śmieszył, 
Czasem i świsnął, zaśpiewał pod nosem. 
Czasem zapłakał uad ojczyzny losem; 


Różne uczucia szły tam na przemiany, 


Miło wspomnieniem goić życia rany. 


18. 


Wreszcie przychodzi do odjazdu pora, 
! Bo temu córka, temu żona chora. : 


Już jaki taki szkapinę kulbaczył — i 


Aż Moszko wszystkich-na wędkę zachaczył. 
Wyszedł z piwnicy jak Apollo z lirąl.. 

Może kto powie że to jest satyrą? 

Ze złośnej baśni, chcę zostać autorem? 
Wyszedł powiadam — z potężnym gąsiorem. 


19. 


Co to ma znaczyć, szlachta patrzy z oka, 


Lejā się rubin w szklanice z wysoka, 


21. 


Nie ma godziny, pękły dwa gąsiory, 
Żaden nie słyszał dzwonów na nieszpory, 
„Panie Jakóbiel* Piotr powstawszy rzecze 
„Słodkim strumieniem, niech Ci wszystko 


ciecze. 


Wseiął go za uszy Jakób w garście obie, 
„Takiej słodyczy wzajemnie i tobie! 
„Nasze Życzenia!“ tu wszyscy powstali 
Razem wypili i razem nalali! 


22. 


Nie ma ratunku, kurzą się czupryny, 
Jeden jest indor, drugi kogut z miny! 
Moszko zważywszy Że szlachta wykrzyka, 
Kiwnął jarmulką, już rznie i muzyka. 
Stoją szlachciurki, jak gdyby bociany, 


Zdziwił ich akkord, tak niespodziewany, 


Już jeden drygnął i drugi się rusza: 
Jak tu w tan nie pójść, gdy 


tną Tadeusza 


Ład: si 


Z drukarni 
wy*uodzi także regularnie w każdy 
szwartek 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 


który kosztuje dla naprzód płetnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednosze_ych i Canadzie 
tylko jednego d iara. Dla innysb 
dwa dolary. 

Do Europy, Azyi i Ameryki po 
łudoiowej 50 nentów więcej. 

Pieniądze ua Tygodoik muszą 
być naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca, 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzedoie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 

ąaającym, poseła się jeden 2 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. 


Korespondencye „Gaz. Pol. 


CHICAGO, 25 grudnia, 1885. 
Odeżwa do młodzieży polskiej! 
Dalej młodzież, dalej żwawo! 

Niech ram naród krayknie brawo!! 

Młodzież polska założyła towarzy- 
stwo pod nazwą Legion wolnych 
K.akusów do którego może nale- 
żeć każdy Pilak nieposziakowa= 
nego charakteru, poniżej 35 lat. 

Pierwsze wclne zebranie odbędzie 
się w Niedzielę 3 Stycznia, o go” 
dzinie 8 po południu w hali pod 
No. 58 f., róg 18 ulicy i Centre 
AVe., na które wszystkich Polaków 
sajraszamy. Do składu „Legionu 
wolnych Krakusów'* należą: 

Józef Szymański 
Miebsł Wlekl ński 
Władysław Mucbiewies 
Antoni Buszkiewicz 
Fr. Zieliński 
Władys'aw Strug 
Bran'aław Pliszka 
Michał Grzyczyński 
Mieczysław Kowalewski 
Tomasz Różański 
Józeł Lejment 
Wincenty Marzyński 
Michał Zlurzy ński 
M!chał Krajarski 
Honor. Wolność, Ojczyzna na- 
szym haslem! 

Wszelkie korespondencye i zgłos 
szenia trze ba przesłać do sekretarza. 
Fr. M. Giżyński, 

145 Front etr., Room 2. 
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St. Faul, Minn.,20 grudnia 1885 r. 
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Roczre posiedzenie 
rzystwa  Dratni.j 
Wojciecka założonego w dnia 4 gru- 
dnia 1880 r. odbyło się w dniu 6 
bm. Setretarz zdał sprawozdanie 
z roku zeszłego i oświadczył iż w 
kasie zsajduje sig przeszło 500 do» 
larów waątku, co przez urzędorków 
k»sv potwierdzonem zostzło. Towa. 


obecnie 80 


pomocy 


rzzstwo liczy około 
członków. 
Urzędnikami ra rok następujący 

« gostwli obranymi: 

Kruszewski Walenty, prezydent, 
Nosis«i Andrzej, wice-prezydsnt. 
Blxchowski Jan, sekrótarz I. 

Sypion Jozef, sekretarz JI. 
Krulikowaki Jan, podskarbi. 


Woos Jao opiekunowie, 
Kozenthal “Józef kasy. 
Skorczewsk! Franc 


Kosmatka W':acenty, marszałek I. 
Rozenihal Izn'oy, msrszałek IL, 
Kozikowski Jar, chorąży. 

Palacz Józet, do chorągwi krajowej. 
Kalka Jar, posłaniec. 

Smvtną mieliśwy powiarość do 
wypełnienia w tyeb dniach, bo mu- 
sieliśmy pogrzebać brata naszege, 
Michała Daoelskiego, który opatrzo- 
ny áw, Sukrameotami umarł w dniu 
8 bm. Całe nieomal Towarzystwo 
odprowadziło smaiłego brata do 
grobu. 

Wszyrtkie listy i. t. d. 
sig adresować do aekretarza, 


Jana Elachowskiego. 


218, Elmund i Gaultier 
Paa', Man. 


powinny 


Bt. 


atr., 
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„Gazety Polskiej” | 


OBCHÓD 


55tej rocznicy powstania 

29 Listopada w Rap- 

perswylu. 

Tego roku jak i uprzednich świe- 
toie była obsbodzona uroczystość z 
powodu tego powstania narodowego. 
Z różnych stron przybyli Polacy, 
aby uczcić ten dzień pamiętny w 
dziejach “Polski i pokrzepić się 
wśród wspólnej ciężkiej niedeli. 

Uroszystchó zaczęła się od nabo 
żeństwa za poległysb synów Jjczy: 
zny. Następnie wszyscy się zgro: 
madzili w zamku muzealoym, gdzie 
pod przewodnictwem Hr. Platera, 
założyciela Muzeum, odbyło się 
posiedzenie pamiątkowe wobec de- 
legacyi węgierskiej i czeskiej craz 
lezaie zebranych ziomków i nie- 
których Polek. 

Przewodniczący zaczął od złoże. 
nia dzięki Bogu za to, że w 78 
roku życia dożwala mu po raz Sdcy 
uczc.ć dzień %9 listopada i traco- 
wać s ciem z rzędu pokoleniem 
cżywionem tąż samą wiarą i pa- 
tryrtyamem. W swych mowach pol- 
skiej i franeuzkicj powitał delega- 
cje i zgromadzonych. i 

Obecność każdego roku delegacyi 
węgierskiej wzmacnia silniej ogniwo 
łączące Polaków i Węgrów, którzy 
niedawno jeszcze powitali tak ser- 
decznie przybyłych % Krakowa i 
Lwowa na wystawę w  Peszcie, 
Witamy w delegacie czeskim pobra- 
tymców naszych ożywionych gorą - 
cem współczuciem ; jedni jak drudzy 
mają w nas szczerych sprzymie» 
rzeńców a we wrogach Polski wła - 
snych wrogów. Następnie mówca 
wyraził jak dalece miłą jest zgro» 
madzonym obecność przybyłego z 
Genewy zasłużonego ziomka p. 
Zygmunta  Mutkowskięgo, który 
śród licznych zajęć znalazł czas na 
przybycie do Rapperswylu. Treść 
dalszego przemówienia przewodni- 
cząceżo jest następna: Uroczystość 
dzisiejsza jest pełoą doniosłości, 
daje przed światem Świadectwo na» 
szej żywotności i wytrwałości, na~ 
stręcza sposobność rozmyślania nad 
czynami bobaterskiertoi z jednej stro- 
ny, nad błędami w prowadzeniu 
wojny o niepodległość sz drugiej 
strony, które nie dozwoliły swycię- 
ztwa. Ale to nie może bynajmniej 
służyć za argument przeciw świę- 
temu prawu obrony, które siuży 
każdemu narodowi; -napróżno prze: 
cw temu powstają zbiegi z obozu 
narodowego usiłujący zatrzeć ducha 
polskiego. Walka wiekowa trwa i 
trwać będzie pod różnemi postacia: 
mi; nie przemogą eni zewnętrzne 
ani wewnętrzne wrogi, 

Wprawdzie nigdy może Polska 
jak obecnie w tak miebezpiecznem 
nie była położenia, zagrożony jest 
sam jej rdzeń, i podkopany byt 
narodowy pod wzęlędem rel g jnym, 
tkonomicznym i politycznym. Naro. 
dowość ścigana nawet w języku oj 
czystym, w ognisku domowem, O= 
świata utrudniona systematycanie i 
szerzona demoralizacya. W kraju 
najezdników odgrywających rolę 
przedniej straży cywilizacyjnej, Po- 
lacy z Ojczyzny wygnani w masie 
kilkudziesięcia tysięcy, jedynie z 
tego powoda, że urodzili się Pola- 
kami! I takie barbarzybetwo ucho- 
dzi bezkarnie w oczach oywilizo- 
wanej Europy! 

Wielki akt narodowy z 1330 r. 
znalazł trafog defioicyę w słowach 
Brodzińskiego, który twierdził, że 
jest dalszym ciągiem wielkiego 
dzieła Kościuszki i konstytucyi 8 
waja. Niech żyje u nas ta idea 
parodowa i jedneczy umysły i serca 
w obronie rajdroższego skarbu Oj” 
szyzny, W tem zjedooczeniu i wy- 
trwałej żelaznej pracy leży zbawie= 
nie nasze; potęga milionów ludzi 
zjednoczonych musi w końcu zwy. 
ciężyć przy pomocy pomyślnych dla 
nas w Europie wypadków. Niech 
duch narodowy zewsząd przez wro 
gów wypierany chroni się pod skrzy 
dła rodzinnego ogniska. tej niezwy . 
ciężonej fortecy; niech każdy z nas 
wszędzie i zawsze © ile sił staje 
stara sę służyć zbolałej Matce—0Oj' 


R koi 5 HA NADE = 


-liwszym 


czyźnie, a czyściec nam przepowie > sują jedynie zbrojnym powstaniom, 


dziany przez Skargę się ekończy, 
wyrobiwszy męczeństwem naród 
godny wzniosłego na świecie posłan 
nietwa. Oświata jest głównym wa- 
runkiem pomyślaości, jest ons ro- 
dzicielką patryotyzmu, który w cie- 
mneściach powstać nie może, przeto 
najświętssym naszym obowiązkiem 
jest krzewienie oświaty, która do 
starczy Polsce milionów wojowników. 

Gdyby Polska zachowała skarb 
jedności - -narodowej i zjednoczenia, 
nie uległaby okropnemu swemu lo: 
sowi. Wielki czas przejąć się tą 
potrzebą jedności i rozćwiertowany 
naród spoióć węzłem ducho 
wym państwowy m. 

Jedną z warowni duchownych na~ 
szych jest Zakład, w którym obecnie 
obchodzimy uroczystość narodową; 
w tem ognisku  wszecłstronnej 
czynności od lat przeszło lóstu 
znajdują bezpieczne schronienie 
penaty nasze, pamiątki ojczyste i 
dsieła geniuszu polskiegc; tu swo” 
bodnie się rozwija idea narodowa 
wyswobodzenia z wszelkiego ducha 
stronnictw, tu się systematycznie 


ześrodkowują żywoty przyszłego 
odrodzenia. 
Polska daje światu, tak działa- 


jąc, objaw żywotności i prakty- 
cznego politycznego zmysł». Od 
niej zależy Świetność coraz wię:sza 
tej Iostytucyi, założonej aby się z 
czasem stała silną dźwignią 
w wielkiem dziele odrodzenia Oj» 
czyzny. W przyszłem sprawozdaniu, 
które musiało być odroczone z po- 
wodu znacznego kapitału wymagane- 
go przez władze fiskalne szwajcar- 
skie, będą ogłoszcne zajmujące 
szczegóły rezwijania się szybkiego 
tej Instytucyi, i prawnej obrony 
fanduszu zapisanego na pomoc pa- 
ukową przez śp. Krystyna Ostro- 


wskiego. 
Zoiory są tak liczne, że przyjęte 
zobowiązanie restauracyi dalszych 


piętr gmachu muzeąlnego musi się 
spełnić wkrótce, a na to potrzeba 
znacznego funduszu, dotąd przez 
lat 15 dostarczonego na wszystkie 
muzealne pótrzeby przez założyciela, 
nie bez uciążliwej ofiorności. 
Opima publiczna w Europie 
sprsyja naszemu Muzeum, tej wła” 
aności Narodowej Polski, mamy tego 
liczne dowody,  wiedawno kongres 
historyczny w Turynie zajmował 
się projektem założyciela Muzeum, 
połączenia pewnym węzłem solidare 
ności wszystkich muzeów v Europie 
Przewodniczący Kongresowi Oor. 
renti, kanclers orderów włoskich i 
sekretarz przyboczny króla, przed 
stawił ten projekt i silnie go poparł 
słowem wielkiej życzliwości dla 
Muzeum i jego założyciela. 
Następnie ma być przedstawiony 
z tego samego źródła projekt za- 
bezpieczenia ugodą internacyonalną 
w razie wojny, wszelkich muzeów i 


ankładów naukowych, coby się stało | ży za granicą, i 


co się nie zgadza 2 prawdą, albo” 
wiem rzeczywistymi sprawcami walki 
byli  najezdcy, którzy srogiemi 
gwałtami wywołali zbrojny opór. 
Powstania nasze uczą nas, Ż6 wy- 
konywane były w niestosownej chwi- 
li, że wtenczas kiedy była pomy” 
Ślną, z niej nie korzystaliśmy, jak 
podczas wojny tureckiej w 1827 r. 
lub wojny ostatniej krymskiej. Cią: 
gła gotowość do walki jest dla 
nas niezbędną, bo nie wiemy ani 
dnia ani godziny, w której zaskow 
czą nas wypadki nieuniknione, Tak 
jak dla wojny potrzeba pieniędzy, 
tak do odrodzenia naszego potrzeba 
głównis wiedzy! 

Delegowany czeski p. Prinze 
przemówił w ojczystym języku, wy- 
rażając serdeczne dla Polski uczucia 
Czechów spowinowaconych history= 
czną przeszłością. 

P. Teodorowicz ze Stanisławowa 
badał w swem przemówieziu powo- 
dy klęsk naszych i wskazał go w 
braku oświaty ludu, którego nie 
nauczono miłować Pol- 
ski i jej służyć. W tych 
milionach ludzi mie biorących dotąd 
udziału w walce leży najważniejsza 
przyczyna niepowodzenia; bez u- 
tworzenia tej silnej dźwigni nie ma 
awycięztwa! Do pracy przeto i do 
oświaty dla wyswobodzenia ojczy” 
zny! i 

P. Hejman w imieniu młodzieży 
polskiej kształcącej się wyraził pa 
tryotyczne uczucie i gotowość po- 
święcenia Życia za  najświętazą 
sprawę. 

Następnie pisma i telegramy prze- 
ałane z różnych krajów zostały prze- 
czytane. 

Pomiędzy niemi znajdowało się 
pismo p. Józefa CGałęzowskiego z 
Paryża wyrażające wielką życzliwość 
dla Muzeum i jego założyciela; oto 
jest treść tego pisma: „Wobec u- 
siłowanej przes wrogów zagłady 
naszej narodowości; doniosłość ta 
kiego zakładu jest bardzo wielką. 
Zasługuje jako objaw żywotności na- 
rodowej na ogólne poparcie.  Zba: 
wienie nasze leży w jedaości, Boli: 
darności patryctycznej i wytrwa- 
łości. Duch narodowy ożywia ten 
przybytek pamiątek ojczystych, na 
pomnika zdobiącym wejście do Mu: 
zeum są wyryte napisy przypomi- 
nające stuletnią narodową walkę; 
wspaniała biblioteka i bogate zbiory 
świadczą o pomyślnym rozwoju tej 
ważnej Instytucyi. 

Ale szczytniejszym jeszcze po: 
mnikiem jest samo Muzenm wska. 
zujące nam drogę, którą i86 po 
winniśmy. Zączmy się przeto wszy- 


| soy wobec tego sztandaru narodo- 


wego i nie dopuśćmy niezgody, s 
której wrogi nasze jedynie korzy 
stają. Prace w tem narodowem o- 
gnisku mają wielką zasługę, popie- 
rają kształcenie się naszej młodzie» 
starania na ko: 


wielkiem dobrodziejstwem dla inj rzyść prześladowanego kościoła pol- 


stytucyj narażonych w naszym kra 
ju na wielkie niebezpieczeństwał 
Mówca ukończył swoje przemówienie 
wyrsżając niezłomną wiarę w odro. 
dzenie Ojczyzny. 

Następnie przemówił delegowany 
węgierski Bela Keretres; wyraził 
gorące współczucie, które łączy od 
wieków Węgrów z Polakami, zro 
dzone krwią wylaną za wolność i 
Ojczyznę, oraz tradycyą narodową. 
Ten co nie miłuje wolności, kochać 
ojczyzny nie może. Wyrażając te 
uczucia w imieniu Węgrów, oświad 
cza, że się one w czyn zamienią 
skoro godzina dalszej walki dla 
Polski wybije. Niech żyje Polska! 

P. Zygmunt Miłkowski złożył 
dzięki za doznane przyjęcie, i wy- 
raził nmajżywsze współczucie dla 
Muzeum, które/o jest jak najgor 
zwolennikiem; jest ono 
wielce użyteczne dla Polski i ma 
wielką doniosłość. Czuja się szezę - 
śliwymw, że bierze udział w tej uro 
czystości narodowej. Położenie Pol- 
eki obecne jest okropne, ciąży na 
każdym ż jej synów obowiązek ra- 
towania jej w tak wielkiem niebez 
pieczeństwie, Znajdują się ludzie, 
którze tak straszną niedolę przypi- 


skiego i w nędzy będących kapła-- 
nów polskich i Unitów wygnańców. 
Niezbędna potrzeba dalszego odno - 
wienia starodawnego zamku, która 
powiększy działalność Zakładu, po~ 
winna znaleźć poparcie narodowe. 
Bpieszyć się z tem należy bo wy- 
padki arcyważne dla Europy mogą 
nas znaleźć nieprzygotowauych, po* 
trzebujemy zespclenia sił narodo= 
wych a wtenczas głos Polski stanie 
się skutecznym. 

Uwolnienie tymczasowe naszego 
kochanego więżtia Magdeburskiego, 
członka Zarządu Muzeum Narodo* 
wego, niezmiernie wszystkich zio“ 
mków ucieszyło; oby tymczasowa 
wolność stała się ciągłą i tak nad- 
werężone więzieniem siły wróciły do 
normalnego stanu." 

Pomiędzy telegramami znajdował 
się jeden w polskim języku córki 
dawnego angielskiego konsula, wiel- 
kiej przyjaciółki Polski, Panny 
Wienhold, który brzimi w tych sło 
wacb: 

„„Pełna współczucia 
oswobodzenie Polaki.“ 


i wiary w 


Nie możoa treściwiej i dobitniej 


wyrazić gorące współczucie. 
Inne telegramy otrzymane były 


od p: Santagaty założyciela akade- | do Korgresówki,adzieci Suóżyńskie- | rona Rothschilda i innyob. Odsyła 


mii Mickiewicza w Bolonii; od p. 
Ogonowskiej tamże; od hr. Kulczy 
ckiego w Rzymie; p. Gillera w 
Stanisławowie; p. Mieczysława Da- 
rowskiego, w imieniu stowarzyszenia 
Gwiazdy we Lwowie; od p. Ru- 
życkiego de Rosenwerth w Mona- 
chium. 

Po zwiedzeniu zbiorów muzeal- 
nych nastąpiła uczta w sali przy- 
branej w chorągwie i herby polskie. 
Przewodniczący uzupełnił swoje 
przemówienie, miane podozas posie» 
dzenia pamiątkowego, i oddając 
hołd powstaniu narodowemu poświę 
cił toast odrodzeniu Ojczyzny, mę- 
czennikom Polski i czcigodnemu 
Kruszewskiemu. 


Dr. Szabo, jeden z delegatów 
węgierskich, uczcił męztwo Polaków 
podczas kampanii węgierskiej; wspo- 
mnia} jak serdecznie Polacy byli 
niedawno witani w Peszcie i wniósł 
toast „na sześć narodu polskiego.“ 

P. Miłkowski w swojem przemó - 
wieniu zwrócił uwagę  biesiadn ków 
na przybytek po raz pierwszy za - 
bezpieczony dla skarbów narodo= 
wych, które nawet w Austryi ze 
zmianą kierunku politycznego mogą 
być stracone dla Polski, tak jak 
był świadkiem zniszczenia z rozkazu 
ambasady austryackiej w Btambule 
pomnika Józefa Puławskiego. W niósł 
toast „na pomyślność i coraz wię- 
ksze rozwijanie się Muzeum Naro- 
dowego.“ i 

Iany delegat węgierski p. Stępień, 
syn Polaka, preżesa Towarzystwa 
Polskiego w Peszcie, wniósł „zdro- 
wie Polek'', które tak świetnie się 
odznaczyły w walca o niepodległość, 
Ojczyzny . $ 

P. Prinze, delegat czeski, w ser- 
decznych wyrazach wniósł toast na 
cześć społeczeństwa polskiego. 

P. Hirschfeld z Warszawy wniósł 
„zdrowie p. Miłsowskiego*'. 
© Po toastach na cześć Węgier, 
Ozechów i Szwajcaryi, przewodni. 
czący wykazując potrzebę coraz 
większej jedności w działaniu po- 
święcił swój toast ,, Zjednoczeniu", 
które jedynie może oddziaływać 
skutecznie przeciw grożącemu Pol- 
sce niebezpieczeństwu | śród okrzy: 
ków „niech żyje Polska!* zakończył 
biesiadę. 

Jeden z Węgrów znakomity for- 
tepianista dał dowód swojego talen- 
tu, poczem zgromadzenie się rozjex 
chało z wiarą i nadzieją w odro- 
dzenie Polski. 


Z m a M 


POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


„Nowoje Wremia'* donosi, iž 
aprawa organizacyi jednodworców 
na Litwie i Rusi zbliża się ku za- 
łatwieniu, Wedle: projekto, wnie- 
sionegu obecnie w kompetentnych 
kołach; wszyscy jednodworoy, któ- 
rzy bez oznaczonego terminu dzier- 
žawili grunta, mają otrzymać je na 
własność w drodze stopniowego wy- 
kupu parceli gruntowych, Obszar 
tych parceli ma być ograniczonym, 
Zamierzonpy wykup rozpocznie się 
zapewnie z duiem 1 stycznia 1886 
r. i rozciggnie Bię na gubernie: 
wileńską, kowieńska, grodzieńska, 
wiiebską, mińską, mohylewską, ki- 
jowskeg, wołyóską í podolską. 
„Doiownik  Warszawski* z 
dnia 80 z. m, domaga się od rządo 
ustawy, mocą której obywatele pol- 
soy w guberniach siedleckiej i lubel- 
skiej zmuszeni do parcelacyi mająt- 
ków dla poratowania swoich intere- 
sów, byliby obowiązani sprzedawać 
parcele wyłącznie chłopom wyzna- 
nia prawosławnego, a to w celu 
ostatecznego zrusyfńkowania wschod- 
nich części wspomnianych guber- 
Bita? 


_. 


Pod Prusakiem, 


Ww.HMs. Poznańnkie. 
Pomiędzy ostatnimi wygnańcami 
znajduje się też Eiróżyński z Orcho- 
wa w powiecie Mogilnickim wraz ze 
Żoną 1 dziećmi. Urodżił on sig w 
tej okolicy i tam się tež ożenił; ale 
jego ojciec wyszedł przed laty 80 


go młodszego trodziły się też w 
Kongresówce, gdy tamże lat kilka 
bawił u cjca. To posłużyło za po- 
wód wypędzenia, a władze moskie- 
wskie nie sprzeciwiły sig przyjęciu 
wygnańców. Tak pisze „Pozn. Zitg.* 

— W czasie od 1go lipca do koń- 
ca września rb, wyszło zcbw. reg. 
Poznańskiego 294 a ż Bydgoskiego 
668 osób do pozamorakich. krain, i 
to 'z pow.:  Ohodziezkiego 182, 
Szabińskiego 98, Iaowrocławskiego 
19, Wyrzyskiego 71, Wągrowieckie- 
go 70, Bydgoskiego ze wsi 68, 
Goieźnieńskiego 64, Czarnkowskiego 
41, minsta Bydgoszozy 22, Mogiloa 
20, Krotoszyńskiego 71, Oboraickie 
go 684, miasta Poznania 88, a z in 
nych pow. obw. reg. Poznańskiego 
od 8—20 osób, Z pow. Bukowskiego, 
Kościańskiego 1  Międzyrzeckiego 
nikt, 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


Doia 37 z, m, obchodziło gimna 
zyum w Chojnicach 70 rocznicę swego 
istnienia. Szkoła wyższa oddnwna 
tu istniała pod kierownictwem Oj- 
ców Jezuitów, Dnia 27 listopada 
rokn 1815 szkoła ta zamieniona na 
zimnazyum rozpoczęła rok szkólwy 
80 uczniami, którym udziełało lek- 
oye 2 nauczycieli. W 70 rocznicę 
odbyło się n»jprzód nabożeństwo w 
kościele a potem p. dyrektor prof. 
dr. Tomaszewski podał uczniom 
na auli krótki pogląd na historyą 
gimnizyum. Liczyło ono dotąd 
mniej więcej 9000 uczniów, między 
tymi 770 abituryentów. Obecnie l- 
czy ono 854 uczniów i 29 navczy- 
cieli. a 

— Polacy mają w Chełmnie te- 
raz zamiast dwóch, czterach repre 
zentantów w radzie miejskiej ; są nimi: 
młody rzecznik Æ pianowski, Win- 
centy Orliński, Jan Galiński i Pa- 
wot Stefański. 

— Katolicka gazeta „Ermland 
Zig." pisze: W tym tygodniu po- 
wróciła do Fromborka lista z na= 
zwiskami kandydatów na biskupią 
stolicę warmińską. Wybór biskupa 
nastąpi więc w krótkim czasie. — 
Dotychczasowy Biskup ks. Filip 
Krementz doncsi dyecezynnom w 
osoboem piśmie, że Ojciec św. upo- 
ważnił go do obję.ia stolicy przez 
astępeęg. Ze względu ma blizki wy- 
bór następcy rozporządził modły i 
to: 1. W niedzielę lub w Święto po 
odabrania wspomniovego rozporzą- 
dzenia mają księża wiernych uwia- 
domić o blizkim wyborze biskupa i 


w tę nieczielę jako tež w każdą 
aastępującą _ niedzielę i  Ńwię- 
ta ma przed wystawionym 


Najśw. Sakramentem sig odmawiać 
litania o najówiętszem [mien'u Je? 
zus aż do dnia wyboru, 2. Ducho- 
wni mają codzień we Massy ów. 
dodać modlitwę o szczęśliwy wybór. 
8. W samym dniu wyboru ma wszę- 
dzie na ubłaganie pomocy ]J)ucha 
św. dla wyborców być odprawiona, 
uroczysta suma © Dachu św. po- 
czem nastąpią wymienione modli- 
twy. 


Pod Austryakiem. 
Galicy a. 


Wiec rolników z całej Galicyi 
zwołanym został przez poważne gro- 
no obywateli do Lwowa na 11 ,gru- 
dnia, w cela wspólnej narady mad 
rozpaczliwym stanem rolnictwa i 
wskazania środków, zapobiegający ch 
zupełnoj ruinie kraju, — 


— Napływ wygnsńców z Prus 
do Galicyi zamiast się zmuiejszać, 
coraż staje sig silniejszym. Przyby- 
wa obecnie najwięcej górników ze 
'Szlązka pruskiego, parobków, fornali, 
rzemieślników, którzy samoistve 
prowadzili warsztaty,i przedłużony 
mieli pobyt do 1 grudnia. I ten na- 
pływ wygnańców trwać będzie po- 
dobno až do I kwietnia, gdyż licznym 
rodzinom  użłyczono przedłużenia 
pobytu do 1 stycznia 1886. Do lwo- 
wskiego komiteta opieki przybywa 
pajwięcej Żonutych i z dziećmi: 
prodzej Znajdują umieszczenie po 
drodze, w zachodniej części kraju. 
W tych dniach przybywa około 500 
górników śzlązkich, pochodzących po 
miększej części z zachodniej Galicyj. 
Komitet krakowski udawał się w 
celu ich umieszczenia do zarządv 
dóbr arcyks, Albrechta, hr. Larischa, 
do kardynała ołomunieckiego, ba- 
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23. 


Poszli! s'atecznie, skromnie i wspaniale, 
Jeden przy drugim stanął przy cymbale, 
Odśpiewał swoje i dalej popłynął; 

Ten klasnął w ułonie, ten poły pcdwinął, 
Tamten jak gdyby na damy przyjęcie, 
Z'ożył się miło, wykręcił na pięcie, 

Nie długo trwały te słodkie wspominki, 
Sura z Mcszkową kiepały w patynki. — 


24. 


Zaświecił księżyc, zabłysły gwiazdy 
„Panowie Bracia! pono czas do jazdy, 
` Zawołał Jakób, i potoczył młynku, 
Padł i Moszkowi porwał z sobą synka! 
Chciał Stefan zabiedz, jeszcze gorzej zrobił, 
Bo się pośliznął i Mojżejszka dobil! 
Szczęście że Sura polała ich z góry, 
Bacbur się zerwał, uciekł do komory. 


35. 


Leżą dwa trupy — przy skonaniu reszta, 


Jędrzej klnie pijanych, brzydki 


Wziął się pod boki, posunął do progu, 

Śród stajni grzmotnął, oddał duszę Bogu; 
„Jedźmy już! jedźmy!* bełknął Filip z kąta, 
Biefze za czapkę, lecz nogami pląta, 

Biega z nim izba, i szynkwas pospołu, 

Woła o pomoc, uchwycił. się stołu. 


Co było żydów, trzymają Samsona, 
Ale bochater nie tak łatwo kona! 
Zaraz to poznać, kto był twardą głową, 
Legł z Ryfxą, Surą, nakrył się Moszkową, 
Sam Moszko nawet nie ubieżał szwanku, 
Osmolił pejsy w płonącym kaganku. 
O dereniaku! ileż z ciebie biedy, 
Szlachtęś poniżył, poprzestraszał tydy. 


nałóg beszta, 


27. 


Tylko Piotr jeden, jakby Rhodus stoi, 
Patrzy jsk Pryam na zburzenie Troi. 
„Tak bywa“ rzecze „kto pija nad siły“ 
Idzie i maca po stajni kobyły — 

Znalazł i wywiódł, Moszko zamknął wrota, 
Czy szlachcie wsiędzie, nie pyta niecnota. 
Piotra wiatr studzi, a księżyc prowadzi; 
Wszystko to dobrze, lecz czy na koń wsadził 


Idzie piechota, a że cicho było, 
Zaczął dla nudów rozmawiać z kobyłą; 
Pytał, czy piła, 
Czy wie, co stracił, jeszcze się zadłużył. 
W tym dyalogu usżędłszy ćwierć mili, 
Prosi kobyłę, czy mu się nie schyli: 
„Widzisz kochanko, żem troszeczkę chory, 
„Zzadługo trwały dzisiejsze nieszpory.* 


jak jej napój służył, 


29. 


Stanął i wsiada, ale bieda rowa: 

Nie może poznać gdzie Ogon, glzie głowa! 
„Tfu! czym się upił, czy mi się przywidza, 
„Przecie mam oczy, w lesie znajdę rydza, 
„A tu w tak brzydkim jestem ambarasie! 
„To majak biesałl—precz odemnie! —zasię !“ 
Zrobił krzyż święty, odmówił paciorek, 
Macnął szczęśliwie, znalazł z plewą worek, 


80. 


Wstąpił duch w niego, lecz znowu się biedzi, 
Worek namacał, kobyły nie widzi! 
Przysiadł ku ziemi i patrzy ukośnie 
Aż tu kobyła, jak na drożdżach rośnie! 
Skoczył i krzyknął: „Pomóż Panie Boże!“ 
Upadł i westchnął. Sam jeden nie może. 
„Szlishcic podlaski nie lekki jak piórko. 
„Przeklęty żydzie! o Moszku z jarmułką! 


81. 


Leży jak długi, nieda sobie rady; 
Śmieją się gwiazdy, kmieje księżyc blady, 
Tak się przynajmniej Piotrowi wydaje, 
Uczuł wstyd w sobie, wielkim cudem wstaje. 
Wstaje i mocno trzyma się na nogach, 
Spojrzał po sobie, poznał po wyłogach, 
Że to Piotr szlachcic, ten sam a nie inny, 


Ohoć nie miał czapki, dał mu ukłon winny. 


82, 


Lepiej mu troszkę,—duma pokryjomu, 
Jak Piotra zawieźć bez szwanku do domu: 
„Trzeba mieć troskę o takim pijaku — 
„A jam mu mówił—nie pij dereniaku — 
„Cóż gdy nie słucha, nad miarę dolewa, 
„A teraz oto—chwieje się i kiwa — 

„Fe, Panie Piotrze! w domu Żona chora 


85. 


Słońce wysoko, a Wojciech przy szopie, 
Spiewa różaniec, rozciela konopie, 
Sąsiad to Piotra, pomocy w potrzebie, 
Szlachcie poczciwy, nie żyje dla siebie, — 
Spojrzał z nienacka, —stanął jak zaklęty, 
Snop mu z rąk wypadł, „o mój Jacku święty!“ 
Wrzasnął i skoczył, jakby ujrzał ducha! 


86. 


Jakaś figura, po rzymsku ubrana, 


„Miałeś z odpustu przywieźć jej doktora." 


88. 


Gdy to pomyślał, przyszedł do pamięci! 
Chwycił za grzywę, zebrał w górę chęci, 
Zebrał zarazem wszelką w kupę siłę, — 
Znowu na ziemi! — przeskoczył kobyłę! 
„Dosyć już tego!“ wyrzekł i zapłakeł, 
„Ktoś mię zczarował, nadaremniem skakał! 
„Nie co robić, trzeba czekać rana; | 


W kusej koszuli, ledwie po kolana, 

Jakby ów upior w grobowej talopie, 

Przez płot skoczyła i siąkła w konopie! 
„Poszedł pan Wojciech w swe siły ufając — 
Patrzy ciekawie—coś siedzi jak zając, 
Podchodzi bliżej—obie oczy potrze: , 

„Cóż ja to widzęł Pan Bóg z tobą Piotrze!“ 


37. 


„Ty? w tej komeżce? jakby do kąpieli? 


„Zacna kobyłko, pilnuj swego pana,“ 


` g4. 


Usnął i sapi, jakby miech w organie, 
Na szczęście jego, nadchodzą cyganie,’ > 
Ci sami, którzy wygrywali tany; 

Widząc że leży, najsłodziej zalany, 
Chrapi za czterech nie prędko się zbudzi, 
Czynią powinność miłosiernych ludzi; 
Równie kobyłka nie uszła uczucia, 


„Gdzież kurta, 


'„Widzisz, jakiegóom dostąpił odpustu — 
„O szczęście ludzkie— płot z suchego chróstu! 
„Wszystko ci powiem, zostaniesz prze jętym, 
„Lecz się wprzód zlituj nad tureckim świętym! 
Zwinął się Wojciech —ubiorem zaszczyca, 

Z rzymskiej figury, wystroił szlachcica. 


Wszystko diabli 
wzięli. 


żupan?” 


28. 


Ledwie a południa, a już wieść w galopie, 


Że do północy 


Nie miała podków, poszła do podkucia. 
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Że djabli Piotra rzucili w konopie, 


w końskiej pozyturze, 


Musiał na łysej harcować im górze, 
Że się już w smole miał skąpać po uszy, 
Ale kur zapiał—i został przy duszy. 
Takie szły baśnie lub w podobnym smaku 
Piotr je potwierdznł—nie tknął dereniakv. 


KONTEC. 


ich więc komitet krakowski partya- 
mi do Lwowa, a |Iwowski komitet 
do Truskawca i Borysławia. 

— W Łańcucie uchwaliła rada 
gminna 23 zm. w zasadzie, aby 
żadnych towarów z Niemiec nie 
sprowadzać, o czem zawiadomiła 
wszystkich przemyełowców, kupców 
i kramarzy, a zarazem uchwalono 
przy bębnie ogłosić, aby nikt nie 
robił zakupów w handlach i sgle- 
pach, sprowadzających jakiekolwiek 
towary z Niemiec, — Jest to 2 po- 
wodu wydalania Polaków z Prus.— 

—2Z Brzeżan donoszą, Że niedawno 
w tamtejszej cerkwi grecko-kat. 
przyjęła chrzest święty według 
obrządku greckiego młoda 16-letnia 
Żydówka, córka arendarzu z Olcho- 
wiec. Przy tej sposobności przy- 
szło do bójki między włościanami a 
żydami, którzy urządzili ogromne 
zbiegowisko przed cerkwią. Jednego 
Izraelite — jak donosi Mir— mocno 
poturbowaao, Neofitka slodzi w 
stroju ruskiej wleśniaczki i przeby: 
wa obecnie u chlebowickiego pro- 
boszcza, 

— Pijaństwo w Galicyi zmniej- 
szyło sig w ostatnich latach między 
ludem wiejskim dzięki propagowaniu 
wstrzemięźliwości przez duchowień- 
stwo. Natonoiast stwierdziły wydzia- 
ły powiatowe, že pijaństwo przybra- 
ło niezwykłe rozmiary w miastach i 
miasteczkach, z powodu zbyt liczne- 
go rozdawrictwa koncesyi na szynki 
ze strony władz administracyjnych. 
Z tego powodu udał się wydział 
krejowy do namiectnictwa z przed- 
stawieaiem, aby wydało nakaz śtaro- 
stwom  oględviejszego wydawacdia 
konoesji na szynki, są bowiem 
miasteczka nie wielkie, liczące prze- 
szło 100 szynków koncesyonowa- 
nych. 


Boże Narodzenie 


w Rzymie. 

Gdy wodzowie pogańskiego Rzy- 
mu ukryci sławą, otładowani tapa- 
mi wracali z. pola bitwy i w tryum- 
fie wjeżdźali do stolicy, wiodąc przy 
wczie tryumfalnym skutych w łat- 
ouchy królów i książął pobitych na- 
rodów, wiozły ich białe rumaki 
przez główne ulice na Kapitol, gdzie 
stała Świątynia Jowisza, aajwyżaze- 
go 2 bogów, jakich starzy Rzymia- 
nie ożcili, Tam wódz tryumfator 
wchodził do Świątyni błyszczącej 
złotem i czynił Jowiszowi ofiarę na 
podziękowanie za. zwycięztwo, a 0— 
wych królów i książąt wziętych w 
niewolę wtrycano do więzienia, któ. 
re się w podziemiach pod Świąty- 
nią Jowiszą znajdowało; nigdy oni 
juž nia ujrzeli Światła dziennego, 
zgaśli w duszącej stmosferze podzie- 
mnego więzienia lab zamordewano 
ich na ofiarg bogom... 

„Na tem sarem miejscu wznosi się 
dziś kościół Ara Uoeli, a obchodzo* 
ne w nim Bože Narodzenie najwię- 
cej zgromadza pobożnych przede- 
wSzystkiem ubogich prostaczków, O- 
blegają oni marmbrowe schody, któ- 
re po 188 stopniach wiodą od pół- 
noenej strony do mawy kościoła j 
sprzedają zgrabne figurki, któromi 
prosty lnd ozdabia swe żłóbki, W 
jednej z bocznych kaplic po lewej 
stronie kościoła jest ustawiony ŻłÓ 
bek; światło padające z góry oświe- 
ca figury Dzieciątka spoczywającego 
pa sianie, Józefa, Maryi, pasterzy i 
Trzech Królów w naturalnej wiel 
kości. "Ciągla otacza žłóbek licznie 
zgromadzony lud, zwłaszcza dzieci 
wiele w kościele, tem więcej, že w 
tym samym kościele miewają w tym 
czasie dzieci kazania, Na kazalnicy 
wzniesionej umyślnie w tym celu, 
staje od ozasu do czasu dziecko i 
zaczyna mówić, a treścią tej prze 
mowy jest nuwielbienis dzieciątka; 
kończy się každa przemowa modli- 
twą mówcy i słuchaczów. Natural. 
nie, że wszystkie te przemowy uło- 
żonę przez starszych mały mówca 
na pamięć umia, ale ponieważ dzieci 
g właściwym Włochom ogniem de- 
klamują, a słowom wyraziste gasta 
towarzyszą, wywierają słowa głębo- 
kie wrałenie na słuchaczów. Uro- 
czystości te trwają aż do Trzech 
Króli, — 

Z Świętem Trzech Króli rozpo» 
czynają się znów w innym koście- 
le 8. Andrea della Valle uroczysto- 
ści, Tutaj przedstawiony jest Pan 
Jezus na łonie Matki, przyjmujący 
hołd składany mu od trzach mgdr* 
ców ze wschodu. Trwa to całę okta- 
wę,a w każdym dniu odprawiają 
sig msze Święte podług różnych 
wschodnich obrządków, jak armeń- 
skiego, chaldejskiego, grackiego; po- 
tem są kazania w polskim, franou- 
skim, angielskim, czeskim, hiuzpań- 
skim i niemieckim języku, a po po- 
łudniu o godziaie 4-tej kończy się 
uroczystońć kazaniem włoskim, lita- 
nią i udzieleniem błogosławieństwa 
zgromadzonemu ludowi, 

Święto Trzech Króli obchodzi się 
również bardzo urcczyścia w koście. 
le Propagandy, gdzie zgromadzają 
sią wychowańcy propagandy Z róž- 
nych narodowości; modli się tam 
Polak obok Murzyna, Francuz obo% 
Niemca, Hiszpan obok Włocha, wszy» 
stkich wiąże i łączy wiara! 

Wspomnieć należy jeszcze Kościół 
Maris Maggiore, gdzie przechowują 
się święte relikwie żłóbka, złożone 
w bosztownej srebrem obitej ornie, 
Dawniej przónoszono urnę tę zt. z. 
krypty do wielkiego ołtarzu o pół 
nocy. Gdy cały Kościół oświecony- 
był niezliczoną liczbą świec i lamp; 
dziś ozyvi się to dopiero o 7 go- 
dzipie rano, 


Co słę tyczy „gwiazdki,“ jak my 
ją rozumiemy i zwyczaju obdziela- 
nia dzieci podarkami, tego Włosi nia 
znsjy. Dostają wprawdzie dzieci od 
rodziców podarunki w święto Trzech 
Króli, ale te z naszą „gwiazdką 
nie mają nio wspólnego a pamiątka 
ta wigo zbliła się do obchoda po- 
gańskich raturnalii, gdzie starzy Rzy- 
mianie dzieci piszczałkami i instru - 
meotami bałaśliwemi obdarowy wali, 


Zwyczaj ten pogański zachował się 
a biada spokojnemu człowiekowi, 
który w nocy z 5 na 6 stycznia 
zoajdzie się na Piazza Navona gdzie 
się „,uroczystośćć owa pogańska za- 
czyna, Pisk kwik. trzask, zgrzyt, 
turkot, Świt roziegają się dokoła i 
rozszerzają gię ha miasto całe, a ha- 
tas ten straazhwy trwa uż do rann.— 
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Skład krawiecki. 


JAKO I TEŻ 


gotowych ubiorów męzkich, 


bielizny (koszul wierzchnich 
jispodnich,) kołnierzyków, kra 
watek, kapeluszy i t. d. 


Zarazem wykonuje wszelkie obstalunki na 


Rewerendy i ubiory dla księży wyko 
nuje starannie i w jak najkrótszym czasie, 
Skład i pracownia znajduje się obecnie 


699 Milwaukee Ave., 


CHICAGO, ILL, 


PIERWSZE POLSKIE STUDIO 


LITOGRAFICZNE 


Józefa Kwaśniewskiego 
— w CHICAGO. — 


Wykonuje wszelkie prace wchodzące w zakres litografii — 
jako to: portrety — wszelkie obrazy — kościelne 
i narodowe — tak kredkowe jako i w kolorach — 
dyploma dla towarzystw, etykiety kupieckie (labels) 
karty anonsowe (Show cards); — jak również wszelkie prace 
wchodzące w dział grawierczy tak na drzewie — jako też pły- 


tach kamiennych — zarazem podejmuje się wykonywania obra- 


zów olejnych do ołtarzy itp. 


Polecając się łaskawym wzgiędom Rodaków uprasza się 
o przesyłanie wszelkich korespondencyi 


pod adresem 


J. Kwaśniewski 
582 NOBLE STR., Chicago, III. 


Pokuta ryb. 


BAJKA. 
Pobożny, zakonnik, wymowny, gorliwy, 
Nad morza raz zjawił się brzegiem 
I począł nanczać, w tem zaraz — o dziwy! 
Ryb mnóstwo sitargło szeregiem. 


Karp paszczę otworzył od ucha do ncha, 
Okonek wychylił z wód lice, 

1 szczupak żarioczny nadpłynął i słuchy; 
I psteągi 1 maie sotwice. 


Bum nadblegt pospiesznie i rucha wąsami, 
I stokfisz wytrzeszczył awe Oczy, ` 
Śledź także nadpiynąt porówno z flondrami, 
I rokin poważniesig toczy. 


Lin z leszczem przybyli 1łosoś sią zjawił, 
Przypłynął też węgórz otyły 

Irak ociężuty pospiesznie się siawił, 
A nawet I £aby przybyły, 


1 wszystko uważa w milczenin głębokiam; 
A mówca tak serca im krnezy, 

Ža każde z zwilżonem słuchało gn okiem 
T czuło poprawę w swej duszy. 


Jug karp z rozczulenia rozpływa się w wodzie, 
Popiakał sig węgórz z sędzczem, 

Sumowi łsy iiczne spływały po brodzie, 
I stokfisz wybucha} w głos płaczem, 


Sam rekiu rozbójnik poprzysiągł w swej dnszy, 
Że żywot wieść będzie już dobry, 

1 wzczupak się zakląt, że rybok nie ruszy, 
A żaby płakały jak bobry. 


Rak też miał rzetelną poprawę ne względzie, 
Bo dawał zgorszenie swym chodem; 
Więc przysiągł, że więcej wstecz chodzić nie 
e będzie, 
Leos tylko posuwać mię przodem. 


Skończyła się wreszole żarliwa przemowę, 
A w wodzie ruch powstał niemały: 
Gdy mowy ostatnie przebrzmiały jnż słowa, 
Wnet ryby do damn wracały. 


Najpierwszy się szczupak skruszony obrócił 
I połknął eąsiada karpika; 

W tem rekin się. z boku na szczupaka rzucił, 
Wznjemnie I jego połyka. 


1 Apiskorg, ĉo dotąd się w mule lubował, ` 

l Jak dawniej zarzuca} się w błocie; 

Tstokńdsz, co tak się serdecznie zbndował, 
Trwał dalej w hezdeanej głupocie. 


I żaby, co chciałyjak słowik zanucić, 
Bechtały, skrzeczały bez sromu; 

A rakjuż nie raczył się wcale obrócić, 
Leoz tytem się cofał do domn, 


Tak robi niejeden: poprawę przyrzeka 
W tej chwili, gdy mówcy słów słucha, 

Leca skoro te przebrzmią -— tak samo oztowieka 
Jest szczerą, Jak ryb owych rkrncha. 


Rozmaitości. 


* Zaany zoolog dr. Alfred Brehm 
opowiada zabawną anegdotkę o nie. 
dźwiedziu, jaką usłyszał w Syberyi 
w okolicach Tomska. Z osady Tom- 
ski Bowod wybrał się pewnego ra- 
na wieśniak na maliny. Zebrał już 
dużo tego owocu i złożywszy na 
wozie, który stał na dradze leśnej, 
ponownie się udał w gąszcze. Ama- 
tor owoców niedźwiedź, wyszedł był 
właśnie z zarośli po drugiej stronie 
drogi i zwietrzywszy malinki, pro- 
sto i bez ceremonii wskoczył na 
wóz i zaczął się raczyć niemi. Po 
chwili wraca wieśniak do wozu i zc» 
baczywszy na nim strasznego a 
nieproszonego gościa, w śmiertel - 
nym przestrachu krzyknął ra konie: 
hop-ha! Konie już przedtem zwie” 
trzyły były coś złowrogiego i na 
ten krzyk pędem puściły się ku waj. 
Niedźwiedź snać bał się zeskoczyć 
z rozpędzonego wozu i tylko wył 
przerośliwie, co podżegało koni do 
większego pędu, We wsi tymcza- 
sem już od rana oczekiwano dnia 
tego biskupa prawosławnego, który 
objeżdżał dyecezyę. Młodzież szkól- 
na i ludność cała w szatach Świą= 
tecznych, z chorągwiami, uszyko- 
wała się na placu przed cerkwią, 
najtęższych chłopaków ustawiono 
przy dzwonach, a na szozyoie dzwon. 
nicy zasadzono czaty, aby kazały 
uderzyć we dzwony, jak tylko na 
drodze pojawi wię wóz od strony 
miasta. Jakoż czaty dostrzegły na 
reszcie na drodze tuman kurzawy; 
rozlega się harmonijny odgłos 
dzwonkówi wśród uroczystych dżwię- 
ków śpiewu „Witaj nam gospody- 
niel** zamiast biskupa, nieszczęśliwy 
myś odbył wjazd do Towskiego 
Sowedu. 

* Król i poddanka. Ozytamy 
w „Kojowlaninie.* Podczas zwiedza- 
nia wystawy w Peszcie, król Milan 
wazedł do pawilonu, w którym sprze: 
dawano różne wina. Ujrzał on tam 
dziewczynkę 12 letnią, sprzedającą 
kwiaty, która scbroniła się przed 
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deszczem do obszernego pawilonu. 
Zobaczywszy fez serbski na głowie 
dziewczynki, król przybliżył się do 
niej. Wszyscy obecni zwrócili u- 
wsgę na dziewczynkę. 

— (zyś ty Serbka? — zapytał 
król. c 

— Tak odpowiedziała, cicho dzie- 
wczyaka. 

— Z Berbii?, pytał dalej monar - 
chą. 

— Tak z Serbii, z okręgu czar- 
noreckiego (gdzie było powstanie 
w 1868 roku). 

— Dla czego udałaś się na ob” 
czyznę? 

— Bieda mnie do tego zmusiła. 

— Jakaż bieda! W Serbii nikt 
nie sna tego Słowa. sk: 

— O. ja znam i zna wielu in- 
nych. Niewinnego ojca mego zabi. 
li żandarmi, gdy lud w kraju na- 
szym podniósł rokosz, matka z rz- 
paczy umarła, a ja z bratem musia- 
łam ratować się ucieczką. Teraz 
żyjemy z dnia na dzień, pracują: 
na kawałek chleba. 

— Król zbladł, usłyszawszy te 
słowa, lecz nic nie odpowiedział. 

— (zem się zajmuje brat twój, 
zapytał król Milan. 

— Brat jest zecerem, teraz dzię- 
ki Bogu ma on robotę i jako tako 
zarabiamy na życie. Ohcąc mu je» 
dnak ulżyć zaczęław sprzedawać 
kwiaty... 

— Bardzo ładnie z twej strony. 
Dobrą jesteś dziewczyną i siostrą 
i dla tego nabędę od ciebie bukie=- 
cik kwiatów. Król wyciągnął rękę, 
ażeby wziąść z talerzyka bukiecik , 
dziewczynka jednak szybko odsunę - 
ła talerzyk na bok? — Ośż to? — 


Zapytał zdziwiony król. 
— Jadla króla nie mam kwiatów! 


Odpowiedziała głosem stanowczym 
dziewczynka i odwróciła sig z za. 
miarem wyjścia. 

— I za pieniądze nie dasz bu. 
kietu, głupia dziewczyno — zapy- 
tył wzburzonym głosem król Milan. 

— Iza pieniądze. Tyś obryzga 
ny krwią niewinnego mego ojca, a 
brat wypędziłby mnie od siebie, gdy- 
bym do domu przyniosła taki zaro: 
bek — odpowiedziała dziewczynka 
i szybko uciekła z pawilonu. 
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Nekrologia. 

W Poznaniu umarł w dniu I gru- 
dnia Jan Nepomucen Piotrowski. 

— W Prusach pod Lwowem u» 
marł w tych dniach ka. Feliks To- 
maszewski. 

W Krakowie umarł w dnia 
] grudnia Karól hr. Potocki. 

— W Dłutowie w Królestwie 
umarł Konstanty Tubęcki, oficer b. 
wojsk polskich i kawaler orderu 
„virtuti militari**. 

— W Kwilnie umarła w dnia 6 


grudzia Franciszka z Andrzejewi - 
czów Hoffman. 


— W Magnuszewicach umarła w 


dniu 5 bm. Julianna z Stanickich 
Staśkiewicz. 
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— W Poznaniu umarł w dniu 5 
bm. Hieronim Robiński. 

— W Tarnowie umarł w dniu 28 
listop. ks Wawrzyniec Gwiazdoń. 

— W Rogóżnie umarł w dniu 
21 zm. ks. Filip Jakób Rakowski. 

— W dobrach Zakrzów, w po- 
wiecie sandomierskim, umarła w d. 
22 zm. Karolina z Hulewiczów 
hr. Ledóchowska. 4 


— W Warszawie umarła w tysh 
dniach Karolina Roztworowska, 1 
ślubu hr. Potocka. 

— W Przemyślu w Galicyi umarł 
w dniu 27 listop. Aleksander Sza» 
kiewioz, b redaktor „,Cząsy*, 


Wielkie zniżenie Gen! 


2200 STÓP KWADRATOWYCH zapełnio- 


nych TOW ARAMI. 


Z powodu iż muszę zwri”jszyć mój zapas, aby zrobió miejsce dla 
<owarów, które potrzebcję na Święte, zmniejszam ceny tak, iż każdy 


będzie kupowtł. 


JAMES 


147 i 149 W. Madis 


Eleganckie umeblowania pokoi 


$50, dawniejsza cena 


CASEY, 


on ulica, rog Union. 


_bawialnych 
560. 


Piękne sofki $10, dawniejsza cena $13. 
500 łóżek po $4, każde jest warte $7. 
500 piecy po $6, każdy jest warty $10. 


Jest to kilka tylko 
wielu, które po nadzw 
ofiaruję. 


przedmiotów, z liczby 
yczajnie tanich cenach 


Niezapominajcie, że sprzedaję 


Za GOTÓWKĘ lub na ŁATWE TYGODNIOWE lub MIESIĘ 
CZNE WYPŁATY. 


SKŁAD OTWARTY WIECZOREM. 


Najtańsze Karty Okrętowe 
Niemiecko-Cesarskich Pocztowychi Pasażerskie! 


PROSTEJ LINI 


I PAROWGÓW 


z różnych tów wyrabia 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „UAZETY PoLSKIEJ 
533 Noble Street, near Miwaukee Avenue, Chicago, Ilinois. 


aprowadzający 
miejsca w Europie do wody, przez wodę i 


prane się po Kartę Okrętową, powinien podać c= a ogó! 

1 doxładne miejsce ich pobytu; jak również "pirat Aqkąd 
d wores kolej kaze przezemnie odebrani i zae 
tu krewnym odstawieni, ZPA zażajęcę przes © dalsze strony zostan” 


y do go naoi 
mieszkatym tu 
' ekspedjowani. 


swych krewnych = PA ao eas paok podróż, z każdego 
wody w każdą 


stronę A 
x) wiek, lek nazt'aka 
4 się u 


ach wysełam do Europy Saaka drogą w dom odbiorcy 


wy 
gózć w najmniejszych flo 
O CSTN 
se" Zanim rodacy udacie się 
wiadomości u mnie. 


Władysław 


682 Nola Street, near Miłwaw 


skje na tuteisre. 
ędzy z Europy. 


do innego bara, zaczerpnijołe 


Dyniewicz, 
kes Avenue, Chicago, IUinute 


CHICAGO III. 


UWAGA! 


American Furniture Co. 


sprzedaja 


Meble, Kobierce, Geraty, 


piece i t. d. 


taniej niż jakikolwiek inny skład w 


Chicago, za gotówkę lab na łatwą 


wypłatę. 
Może opatrzyć Wasz dom we wszystko, co jest potrzebnem od sklepu 


aż do strychu o 25 procent ta 
mebli w Chicago. 


niej jak którykolwiek invy skład 


Jesteśmy jedynymi agentami dla stynnych 


American V 


iena krzeset. 


Mówi s'ę po niemiecku. 


EGGERS & MERAN własciciele. 


92 & 92% West Madison str. 


- CHICAGO. 


Urzędnicy  zamienowani przez | 
komisarzy wyborczych są obecnie | 
zatrrdnieni podziałem miasta na ne: 
we okręgi wyborcze z których Żaden 
nie ma obejmować więcej jak 800 
wyborców. 


— Wielu właścicieli domów są 
niadbałymi w oczyszczaniu Ze 
śniega i lodu chodników przed ich 
własnością się zpajdojących. Nuczel- 
ny komisarz budowli,  Cregier, 
oświadczył, iż zarząd miasta mie 
może ich zmosić do tego, lecz že 
natomisst może im odebrać pozwc- 
leństwo użycia miejsca pod et odni- 
kiem się zosjdojącego, gdyby nie 
chcieli takowy w. stanie czystym 
vtrzy mać. 

— Pewns liczba dam chicagoskich 
urządziła pod No. 233-25 ulicy 
zakład dla przechowywania dzieci, 
którego celem jest dać sposobność 
takim matkom, które są zmuszone 
do pracy po za własnem mieszka- 
niem, do pozostawienia swycb dzieci 
pod należytą protekoyg, Zakład nosi 
nizaę „Crócbe* i stoi pod zarządem 
rzetalnej przyjacielskiej damy ji jest 
zaopatrzony w wszystko, co dla 
wygody dzieci jest  potrzebnem 
Dziecko oddane do tego zakładu 
zosisje nasamprzód kąpace i opa- 
trzone w Gzyste szaty i dostaje nale- 
łyty pokarm. Lekarz odwiedzi za- 
kład dzienuie i zajmuje się dziećmi, 
któreby przypadkowo zachoroweły, 
bezpłatnie, Przyjmoją się dzieci 
stare od: 6 miesięcy aż do 6 lat, 
Płaci sig za jedno dziecko 10 cen- 
tów dziennie, gdyby zaś z jednej 
familii było kilkoro dzieci, to za 
drogie, trzecie i t. d. płaci sig po 
š centów tylko. Damy, które zakład. 
ten urządziły liczą na dobroczynność 
osób miłosiernych, ponieważ dochody 
od matek dzieci otrzymane, nie 
wystarczyłyby na jego utrzymanie, 


— Robotnik Józef  Laskiewicz, 
mieszkający pod No. 828 W. 17 | 
ulicy, został w Boże Narodzenie 
przejechany prsez pociąg C. B. & 
O. kolei żelaznej. 


— Nikosemnik jakiś usiłówsł w 
sobotę wysadzić w powietrze dom 
położony pod No. 94 Cass Avenue, 
własność obywatela Lamberta Tree, 
posłą amerykańskiego w Brukselli. 


— W szpitalu powiatowym wy- 


| buchł w dzień Bożego Narodzenia 


pożar, wskutek którego przeszło 50 
osób zostało poparzonych. 


WASHINGTON. 


Washington, 26 grudnia, Prezy- 
dent Cleveland podpisał uchwałę, na 
mooy której wdowa po jenerale Grant 
dostaje $5000 pensyi rocznie. 

-— Gubernator terytorynm Arizo- 
na telegrafował po wojsko dla obro- 
ny lodyan pozostających na San 
Oarlos rezerwacyi, którym biali gro- 
łą. Ze San Francisco posłano dwa 
szwadrony konnicy i 8 kompanii 
piechoty do Arizony, ` 


a a 


AMERYKA. 


Wiadomość o zniesieniu oddziału 
konnicy Stanów Zjednoczonych przez 
Apachesów potwierdza się i jenerał 
Crook doniósł o tem urzę 
downie do Washingtonu. 

— 2 El Paso, Tex., donoszą pod 
dniem 24 grudnia, że znaczny od- 
dział obywateli pod dowództwem 
„Wielkiego Jima‘, (czarnucha) na 
padł na oboz indyański pomiędzy 
Clifton i Lordzburg, zabił 11 In- 
dyan i zdobył 83 konie. 


Z grodu śmietanko- 
wego. 


Milwaukee.) 
Żonu Temasza Wenling zabiła 
9 miesięczne swoje dziecko w napa- 
dzie szaleństwa, Odesłano ją do do- 
mu obłąkanych. 
— Korcspondent masz w Mil- 
waukee donosi co następuje: Jak to 
niejeden się zdradzi, który się łasz- 


| czy na byle coi je podnosi ze ziemi. 


Otóż w niedzielę 20 grudnis, gdy 
wierni Polacy wychodzili po sumie 
2 kościoła Św. Btarieława znajdował 
się pomiędzy nimi także Wojciech 
Krężelowski, który  spostrzegłszy 
pa chodniku przedmiot niby to 
Żelazny, podoboy do papierosa, pod- 
niósł go i włożył do kieszeni, 
Przyszedłszy do domu wyjął go z 
kieszeni, aby mu lepiej się przypa- 
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trzeć, gdy nagle nastąpiła eksplozya. 
odzyskał przytomność, 
spostrzegł iż postradał trzy palce u 


lm 


gdy K. 


lewej ręki. 
amm mz ~- 


Pracs. 


Znany senator Allen G. Thurman, 
z Ohio został zamianowany sędzią 
polubownyn w sprawie właścicieli 
kopalń i górników w Oolumbus, O. 

— W Bevier, Mo., powstały zna” 
strajkerzy okopali 
się i z po za palisadów strzelają 
do robotników (czarnuchów ), którzy 


. czne rozruchy; 


miejsoa ich w kopalni zajęli. 


— Strajkerzy w Monongahela 
nie 
is6 do pracy, 


City dopuszczają się gwałtów; 
dozwalają drugim 
strzelają do nich, i wybili okna w 
25 domach zamieszkałych przez 
robotników nie strajkujących. 


Donoszą w dniu 28 bm., że straj- 
kerzy chcą natychmiast powrócić do 


pracy, jeżeli właściciele kopalń zgo. 
dzą się na sąd polubowny. Wła- 
ściciele zak nie przystają na to i 
twierdzą, że robotnicy nie byliby 


posłusznymi wyrokowi, gdyby tako- 


wy przeciw nim wypadł. 
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Pożary i Nieszczęścia. 

W Cleveland, O., w 18 wardzie 
zostali Piotr Laure, Barowski (Czech) 
i Polak, którego nazwiska niezna” 
wy, zasypani, gdy byli zatrudnieni 
kopaniem piasku czy też ġwieru, 


przez ziemię, która się na 
nich zwaliła. Wydobyto ich po je. 
dnogodzianej pracy. Barowski t 


Laure zostali niebezpiecznie, a Moa 
że śmiertelnie, pokaleczeni; Polak 
zaś został nieznacznie tylko nadwę- 
rężony. 

— W środę ubiegłego tygodnia 
zderzył się w La Salle, Ill., pociąg 
towarowy Illinois Central kolei 2 
parowo zem, wskutek czego maszy 
nista McGrath został zabity, 

— W walcowni Lochiel w Har- 
risburgu, Pa., w której od dawnego 
czasu już niepracowano, rewidowano 
kotły parowe, gdy nagle jeden z 
nich pękł, wskutek czego dwóch 
robotników zostało niebeżpiecznie, 
czterech za% lekko ranionych. 
` — W nocy na 24 bm. zniszczył 
pożar w Warsaw, Iad., spichlerz 
Theyera & Co., i dwa sąsiednie do 
my. Strata $ 80,000. 

Przestępstwa. 

Gustaw Moister, ,„kolektor** dla 
piwarni Kalteobacha w Buffalo, 
sprzeniewierzył się. Zabrał podo- 
bno $17,000 — 18,000 i ulotnił 
się. 

— W Clarksville, przedmieściu 
miasta Austin w Texas zabiła wdo- 
wa Eanes, dzieci swoje liczące 8 i 
12 lat. 

— W Elk Rapids, Mich., zastrze- 
lił Joel Conterie Godley”a Peterson 
podczas kłótni powstałej podczas 
grania w karty. 


Koleje konne w Chica- 
go. 


Kompania kolei konnej zacho” 
dniej części miasta posiada 8750 
koni, które są utrzymywane w 8 
olbrzymich stajniach. Tory tej kom 
panii są podwójne i 40 mil dlugie 
a znajdują się na: Noble, Blackhawk, 
Holt, Wood, Indiana, Lake, Ran- 
dolph, Madison, Van Buren, State, 
Halsted, 12, Clinton, Jefferson, 
Harrison, O'Niel i Canal ulicach i 
na następujących „Avenues“: North, 
Ashland, Armitage, California Mil. 
waukee, ^hicago, Western, Fifth 
Blue Island, Ogden i Canalport, i 
na Clpbourn Place. Milwaukee 
Arye., kolej prowadzi w kierunku 
północno-zachodnim aż do Jeffer- 
son (przedmieścia) a kolej na Ma- 
dison ulicy aż do Crawford Ave,, 
kolej na Halsted ulicy dochodzi w 
kierupku południowym aż do połu- 
dniowej odnogi rzeki Chicago, gdzie 
się łączy 2 koleją południowej stro- 
ny i przedłuża się sż do „„Stock- 
yardów*. Nad rzeką muszą pasa- 
żerowie się przesiadać a podróż 
od State i Randolph ulic, Madison 
i Halsted ulicami aż do  „,Stock- 
ysrd'ów'* kosztuje tylko pięć cen- 
tów. Kempania zamierza przedłu” 
żyć kolej na Lake ulicy aż do 


i Crawford Ave. i kolej na Van Bu: 


ren aż do Kedzie! ulicy; od Mile 
waukee Ave. zaś ma iść kolej Di 

vision ulicą aż do Humbold parku, 
w 18 ulicy zaś od Halsted ulicy aż 
do Qutley Ave. Kolej na Noble u- 
licy idzie w kierunku północno-za- 
obodnim i została zbudowaną w u 

biegłej jesieni. Kompania zamierza 
polepszyć i przedłużyć swe tory 
tak, iż będzie potrzebowała 1200 
koni więcej a tem da więcej 
ludziom zatrudnienia. Obecnie znaj- 
duja się w służbie tej kompanii 
2200 ludzi. 

Kompania kolei konnej na półno: 
cnej stronie miasta ukończyła w ro 
ku bieżącym kolej idącą po Lincoln 
i Evanston Avenue. Liczbę koii 
powiększyła w roku ubiegłym o 100 
i dała zbudować 45 nowych wago- 
nów. W ogóle posiada 150 wago» 
nów. Kompania zatrudnia 700 lu: 
dzi a stajnie jej znajdują się na kcń 
cach kolei: 2 na rogu Clark ulicy 
i Dewey Court, jedna na rogu 
Wrightwood i Sheffield Ave., jedna 
na Lill Ave., na rogu Clybourn i 
Ashland Ava, dalej na Racioe i Cly- 
bourn Ave, na Kraeger ul., na Sedg- 
wick, Hammond, i Larrabee ulicach. 
Przy każdej stajni znajduje się szo- 
pa, w której można umieścić od 50 
do 125 wagonów. 

Wagony kompanii kolejowej stro 


ny południowej nie są wazystkie. 


tiągnione przez konie lecz pędzo 
ue elektrycznością. Kompania ta 
przedłużyła swe tory w ostatnich 
miesiącach o 380 mil, aż do wiosek 


łożonych, które mało jeszcze Są Zau 
ludnione. Elektryczne maszyny 
kompanii mają siłę 2500 koni i mo- 
gą w razie potrzeby pędzić pociągi 
złożone z 2 do 4 wagonów. Oprócz 
maszyn posiada kompania 1450 
koni, do których jej koleje dochodzą. 
Strony nie są wprawdzie bardzo je- 
82cze zaludnione, lecz zaludniają się 
coraz bardziej, a kompania odbierze 
nagrodę za swe przedsiębiorstwo 
dopiero za lat kilka. 

Nowe stowarzyszenie „City Pas- 
senger Co“., zbudowało swą kolej 
na Adams, Desplaines i Harrison 
ulicach w ostatnich czasach dopie- 
ro i posiada 25 wagonów i 200 ko- 
ni tylko, lecz zamierza wkrótce 
przedłużyć swe tory. 


Sprawy Polskie i Słowiańskie. 

Obywatel Heliński donosi nam z 
Duluth, iż pocztmistrz tamtejszy 
zamianował także Polaka, p. Hoppa, 
listonoszem. Wybór p. Hoppa 
świadczy, że Polacy w Dulvth za- 
sługują sobie na uznanie. 


Niebezpieczne położe- 
nie Hiszpanii, 

Kilka już minęło tygodoi od czasu, 
kiedy zwłoki Alfonsa zostały prze» 
niesione przez ponure bramy Esku - 
ryslu, gdzie wkrótce poczną się 
zmieniać na popiół w pośród dłu- 
giego szeregu Burbonów. Zwłoki 
zmarłego króla leżą spokojnie w 
Eskurysle, owem najpiękniejszym 
grobowcu całego świata, lecz poza 
murami jego okazują się oznaki 
niezmiernej rewolucyi politycanej, 
która wstrząście może całą Hiszpa- 
nią od gór pyrenejskich aż do morza 
Śródziemnego. Gdyby Alfons był 
żył, to ojczyzna „grandów* i ro- 
mantycznego rycerstwa przez długie 
lata nie byłaby narażoną na anar 
chię, lecz przedwczesna jego śmierć 
poruszyła znów niepokojące te 
pierwiastki, które przez wiele wie- 
ków jak klątwa jaka’ wiszą nad 
krajem, którego naród był kiedyś 


najdumniejszym całego Świata. 
Burboni i republikanie, demokraci i 
rewolucyonaryusze _ socyalistyczni, 


kovserwatywni i liberalni — wszy - 
scy odzywają się, a niewiadomo co 
w najbliższej przyszłości się może 
stać. Ozterech zwłaszcza ludzi za- 
graża pokojowi Hiszpanii. Don 
Carlos, repreżentujący polityczny 
despotyżm, wciąż jeszcze myśli o 
noszeniu korony hiszpańskiej jako 
„El Re Oarlos Setimo"; Castelar, 
Gambetta Hiszpanii, spodziewa się, 
iż z pośród ogólnych zamieszek wyj. 
dzie prawdziwa rzeczpospolita; Ba- 
gatta myśli o własnej sławie, a 
Zorilla, chociaż nad nim wisi wyrok 
śmierci, chce się stać naczelnikiem 
nowej rewolucyi, któraby miała prze- 
wrócić cały porządek izeczy. Oprócz 
czterech główniejszych tych aktorów 
Bą jeszcze i inne osoby, któreby 
mogły odegrać rolę w dramacie 
hiszpańskim i niezawodnie tak u- 
czynią, skoro się do tego nawinie 
sposobność. Jest tam exkrólowa 
Izabella, rozpustna córa rozpustnych 
Burbonów, w której piersiach nie 
zamarła jeszcze ambicya, która o- 
becnie jest rozsądniejszą i ma wię- 
cej doświadczenia, jak wtenczas, 
gdy ze swym synem, który teraz 
spoczywa w sklepieniach Eskuryalu, 
musiała uciekać s Madrytu i szukać 
schronienia na gościnnej ziemi 
Francyi. Jest tam także jen. Lopez 
Dominguez, bratanek niedawno temu 
zmarłego marszałka Serrano, który 
jest naczelnikiem armii hiszpańskiej 
w Madrycie; jest tam także jene- 
rał Martinez Campos, który objął 
dowództwo nad armią północy, któ- 
ry dla bezpieczeństwa rozdzielił ją 
na mniejsze oddziały i porozsyłał 
po prowinoyach tych, w których 
pretendent Don Carlos najwięcej ma 
zwolenników. Dwaj ci żołnierze 
mogą w każdej chwili sprawić Him 
szpanii niespodziankę i nie omie- 
szksją tak uvzynić, jeżeli zobaczą, 
iż ta wypadnie na korzyść ich osoe 
bistą. Dominguez zwłaszcza ma 
dużo doświadczenia politycznego, 
gdyż od czasu rozpoczęcia swego 
zawodu politycznego widział 40 re, 
wolucyj i buntów, widział 84 dy.. 
misye lub rezżygnacye ministeryum 
i widział rząd Hiszpanii całkowicie 
zmieniony przynajmniej dwanaście 
razy.  Martinea Campos zaś jest 
ulubieńcem armii i jest podejrzany; 
iż jest tajnym republikanem, chociaż 
on to przez swoje „pronunciamento'* 
przyczynił się do tego, iż Alfons 
zasiadł na tronie Hiszpanii. Pewni 
badacze polityki hiszpańskiej twier= 
dzą. iż w mogących zajść zmianach 
w Hiszpanii wybitne także zajmie 
miejsce Bencr Romero y Robledo, 
którego wymowa i wpływ w senacie 
są ogólnie uznane. 

Widząc różne s:ronnictwa i siły 
występujące jedne przeciw drugim, 
niepotrzeba być prorokiem, aby po- 
wiedzieć, iż Hiszpanii grozi zamęt 
i anarchia i cudem byłoby prawie, 
jeżeliby infantka Mercedes po dłu- 
ższym czasie regencyi zajęła tron 
hiszpański, opróżniony przez śmierć 
Alfonsa, jej ojca. 

Trudno zrozumieć innokrajowco - 
wi politykę Hiszpanii, lecz stronni- 
ctwa tam się znajdujące są mniej 
więcej następujące:  Monarchiści 
czyli rojaliści, którzy są podzieleni 
na trzy mniejsze partye — karli- 
stów, neokatolików czyli ultra-klery- 
kałów i rojalistów, zwolenników 
królowej Izabelli i jej potomstwa; 
K onstytucyonaliści, dzielący się na 
umiarkowanych, liberałów, umiarko 
wanych postępowców i progresyjno - 
postępowców, i partya demokra- 
tyczpa, która się dzieli na demo- 
kratyeznych postępowców, socy= 
alnycb republikanów i progresyjno» 


daleko na południe od Chicago po - 


dumy i uciemiężenia. 


Nie zaszkodzi jednakowoż zapo- 
się cokolwiek bliżej z Don 


znać 
Carlosem, który jest może najwybi 
tniejszym 


Hiszpania teraz przechodzi. 
Madrytu i posiedziciel 
długiego szeregu imion i tytułów z 
powodu pokrewieństwa swego z 
Ferdynandem VII, który zniósł w 


roku 1812 konstytucyę w kraju i 


zaprowadził na nowo inkwizycyę, 
twierdzi, iż jest prawnym królem 


pod nazwą Karola VII. Urodził się 


w,dniu 80 marca 1840. Ojciec jego, 
Don Juan, był bratem Karola VI, 
znanego Światu lepiej pod nazwą 
hrabiego de Montemolin. Karol VI 
umarł bez potomstwa a korona 
powinna się była dostać Don 
Juanowi, który się ożenił z księu 
żniczką Modeny.  Sya 
Qarlos, teraźniejszy pretendent, 
wychował się w Anstryi, gdzie się 
ożenił z księżniczką Parmy, Bur- 
boską. Gdyby istuiało jeszcze prawo 
saliczne, zakazujące niewiastom za- 
siadać na tronie, to Don Carlos w 
naturalnym biegu rzeczy byłby 
obecnie królem Hiszpanii — lecz 
prawo to na nieszczęście jego zostało 
zmienione przez Ferdynanda VII na 
korzyść córki swojej, Izabelli II, a 
fakt ten był przyczyną wojen bra 

tobójczych, znanych pod nazwą 
wojen Karlistów, które niszczą 
Hiszpanią od roku 1838. W roku 
1868 wyrzekł się Don Jusn swych 
pretensyi do tronu na rzecz syna 
swego, Don Carlosa, i natychmiast 
wybuchło powstanie w północnych 
prowincyach, która zawsze trzyma- 
ły stronę Karlistów, a Don Carlos 
sam wysłał z Austryi proklamacyę 
do mieszkańców Katalonii, Aragonu 
i Walencyi, w której ich pobudzał 
do schwycenia za br.ń dla bronie - 
nia jego sprawy i obiecywał im 
zwrócić ich dawniejszą wolność i 
przywileje — nikt jednak nie wie 
co przez to chciał powiedzieć, po- 
nieważ w czasie zarządu Burbonów 
Hiszpania nie zaznała żadnej wol. 
ności. W roku następnym Don Al- 
fons, brat Carlosa objął dowództwo 
nad Karlistawi w Catalonii a Don 
Carlos sam przybył na miejsce 
walki w lipcu 1878 oświadczając 
Hiszpanii, iż przychodzi „ocalić 
ojczyznę“. Wojnę prowadzono za- 
cięcie a nieporozumienia między 
ministrami i innymi politycznymi 
naczelnikami w Hiszpanii przyczy - 
niły się do tego, iż Don Carlos 
odniósł kilka zwycięztw. Tymcza- 
sem przywołano na tron Alfonsa, 
syna Izabelli, a Don Carlos wydał 
proklamacyę, w której oświadczył, 
że jako głowa Burbonów w Hi- 
szpanil żałuje mocno postępowania 
awego siostrzeńca Alfonsa, „który 
będąc młokosem niedoświadczony m 
staje się narzędziem tych samych 
ludzi, którzy jego wypędzili z oj 

czyzny wraz z matką i ją obsypali 
obelgami i zniewagami*, Pochwalił 
także odwagę swych ludzi, szczy- 
cił się ze zwycięztw i żąda, aby 
wszyscy dobrzy Hiszpanie poszli za 
jego przykładem. Dzięki jedaakowoż 
ministrom Alfonsa, karliści zostali 
wsparci ze stacowisk zajętych a 
większa ich część uciekła w lipcu 
1876 r. do Francyi, zkąd Don 
Carlos wydał znów proklamacyę, w 
której oświadczył iż położył koniec 
wojnie, gdyż nie chciał wylewać 
krwi bratniej, że jednakowoż nie 
wjrzecze sig nigiy swych praw. — 
Obecnie padeszła zaów chwila, w 
której będzie się może znów dopomi: 
na} tych praw i w niezadługim 
czasie rozpocznie się może powtór- 


nie walka — co jest bardzo pra= 


wdopodobnem, ponieważ Don Carlos 
bywał w ostatnich dniach w Belgii 
i Anglii, aby cię wystarać o Środki 
do jej prowadzenia, 


Innym nie mciej znacznym czyn. 
nikiem w polityce hiszpańskiej jest 


Emilio y Rissoli Castellar. Urodził | 


się w r. 1882 i od samej młodości 
przejął się ideami  liberaloemi. 
Młodym jeszcze będąc człowiekiem 
został zamianowany profesorem hia 
storyi i filozofii przy uniwersytecie 
w Madrycie, gdzie dążności swe 
anti—monarchiczne okazał przez 
wydawanie  szasopisma 2)e mo- 
eracia, organu demokratów 
postępowych. W doiu 80 września 
1868 rozpoczęła się  rewolucya, 
która się późciej zakończyła wy 

gnaniem królowej Izabelli, a do 
której nie mało się przyczynił 
Castellar, za co ministrowie monar- 
chiczni dali go uwięzić i skazali 
na Śmierć. Castellar ubiegł jedna- 
kowoż do Fravcyi i ztąd do Gene 

wy, zkąd utworami swego pióra 
podniecał swych rodaków do dąże- 
nia do niezależności politycznej. 
Po wygnaniu Izabelli wrócił do 
Hiszpanii i stał się jednym z naj- 
energiczniejszych naczelników ruchu 
republikańskiego. Stara} się ze 
wszystkich sił zbudować na ruinach 
monarchii rzeczpospolitą, lecz po~ 
mimo jego uśsiłowsń utworzono 
konstytucyjpy parlament (cortes), 
do którego został także wybrany. 
W r. 1869 był głównym naczelni- 
kiem rewolucyi w Madrycie i in- 
nych miejscowościach. Amadeusz 
przybył s Włoszech i zajął tron, 
lecz abdykował wkrótce. Witenczas 
to wystąpił Castellar naprzód jako 
minister spraw zagranicznych, a 
wkrótce potem jako prezydent no” 
wego parlamentu z władzą wyko- 
nawczą. Pierwszym jego czynem 
politycznem było ogłoszenie się dy- 


postępowców. Gdyby Burboni mogli 
się zgodzić na rząd konstytucyjny, 
znaleźliby łaskę może u Hiszpanów, 
lecz pomimo wszystkich zapewnień 
Don Carlosa nikt nie chce wierzyć, 
że on jest lepszym od swych przo- 
dków tj. reprezentantem  bigoteryi, 


czynnikiem w obecnem 
przesilenia poliżycznem, przez jakie 
Książę 
niezmiernie . 


ich Dov” 


dniu 2 


tator ubiegł znowa 
dziękując zarazem 


wybrany do parlamentu. 


bitriejszego 
hiszpańskiej. Dzieła jego są liczne 
i wszystkie pisane w tym samym 
duchu jak np. Idee demokratyczne, 
Oracye republikanów itp. W r. 1868 
mniemał, że rzeczpospolita hiszpań- 
ska napewno się ustali, leeg na- 
dzieja jego nie ziściła się. Hiszpaw 
nia nie jest jeszcze rzecząpospołitą; 
jeżeliby zaś nią miała być w niem 
dalekiej przyszłości, to Emilio 0a- 
stellar jest tym człowiekiem, który 
najbardziej do ustanowienia jej się 
przyczynił. 

Praxedas— Mateo Sagasta, tera- 
źniejszy pierwszy minister Hiszpa - 
nii, nie ma tyle geniuszu, co Oa- 
stellar, lecz posiada więcej osobistej 
ambicyi i nie jest tak wielkim 
przyjacielem idei republikańskich. 
Urodzony w r. 1827 uczęszczał do 
szkoły inżynieryi i trudni? się in- 
żynieryą później w Valladolid .i 
Zamora, zkąd go w roku 1854 jako 
senatora posłano do parlamentu. Z 
przyczyny udziału w powstania 1856 
r. masiat opuścić Hiszpanię. Ze 
zmianą stosunków wrócił do Hi- 
szpanii i został professrem szkoły 
inżynierów w Madrycie a zarazem 
głównym redaktorem czasopisma 
Iberia, organu postępowców, W r. 
1866 musiał znów dla udziału w 
rozruchach rewolucjjnych ubiedz z 
Hiszpanii, i wrócił dopiero po, ab. 
dykacyi Izabelli. Był ministrem 
spraw kraju w gabinecie Prim'a, 
którego się też przejął zasadami, z 
której to przyczyny zostały przer- 
wane stosunki jego z dawniejszym 
przyjacielem Zorillą. W roku 1870 
stał się ministrem stanu i zaprowa. 
dził stan oblężenia w kilku mia- 
stach, których mieszkańcy okazy- 
wali dążności republikańskie i 
wkrótce oświadczył się jawnie za 
monarchią. Był ministrem stanu 
i spraw kraju pod królem Amąde= 
uszem, pod marszałkiem Serrano 
zaś ministrem spraw zagranicznych, 
ministrem spraw kraju i prezyden- 
tem rady. Po wstąpieniu na tron 
Alfonsa usunął się na niejakiś czas 
od spraw politycznych, lecz w r. 
1776 ujednał się ze synem Izabelli 
i od tego czasu wciąż -sajmnje 
wyższe urzędy. 

Don Manuel Ruiz Zorilla jest 
rewolacyonaryuszem od samej mło- 
dości, obecnie wygnańcem i skaza 
ny na Śmierć, gdyby wrócił do 
Hiszpanii. Urodził się w r. 1584, 
poświęcił się prawu, był adwokatem 
w Madrycie i został posłany w r. 
1856 do senatu, gdzie się połąnzył 
z postępowcami, W pamflscie, który 
niezmierne zrobił wrażenie w Hi- 
szpanii, wystąpił jawnie przeciw 
partyi neokatolickiej czyli kleryæ 
kalnej, W czerwcu 1866 brał udział 
w rewolucyi, po której musiał wraz 
z innymi uciekać do Francyi. Pod- 
czas rewolucyi 1868 powrócił i był 
następnie podczas rządu prowizo- 
rycanego ministrem prac publicz nyct, 
w którym to czasie za jego przy” 
czyną zostało wiele dóbr kościelnych 
sprzedanych, co naturalnie wywo 
łało wielkie niezadowolenie pornię- 
dzy zwolennikami partyi kleryk's]- 
nej. Pod marszałkiem Serrano *yi 
ministrem sprawiedliwości a późn €) 
prezydentem parlamentu. Następnie 
oświadczył się za kandydaturą 
księcia d”Aosto (Amadeusza) pod 
którym był ministrem prac publi- 
cznych, lecz zrezygnował, ponieważ 
wciąż występowano przeciw jego 
wnioskom. Skoro Alfons został u- 
koronowany królem, ubiegł do Ge- 
newy, zkąd wysyłał proklamacye 
podbursające ludność Hiszpanii i 
stał się mniej lub więcej odpowie- 
dzialnym za wszystkie rewolucye, 
które od czasu jego opuszczenia 
Madrytu w Hiszpanii wybuchały i 
w tej chwili przygotowuje się po- 
wstanie w różnych  prowincyach 
Hiszpani a Zorilla czycha tylko na 
okazyę, aby mógł niepoznany udać 
się do Hiszpanii, gdzie obecność 
jego się tem bardziej przyczyni do 
zawikłania spraw politycznych. 
Hiszpania stoi w tej chwili rad 


"wulkanem, który w każdej chwili 


może wybuchnąć. 
| - 


Hofa Park, Wie., 28 grud. 1885. 


Do mych przyjaciół! Piek.oe 
latowe prawie powietrze przycz sni- 
ło się do tego, iż osadnicy moi mie- 
li przyjemne Boże Narodzenie. 

Ninisjszem pozwalam sobie dzię- 
kować Wam za względy, jakiemi 
mnie zaszozyciliście podczas roku 
1885, 

Dziękuję wszystkim moim osa- 
dnikom za ich cierpliwość, pilność 
i dobrą wole. Dziękiaję wszystkim, 
którzy odemnie rolę kupili.  Dzię- 
kuję wszystkim, którzy obietnice 
swe wypełnili i za, rolg zapłacili i 
dziękuję zarazem tym, którzy mo- 
gli procent tylko zapłacić, 

Dziękuję wszystkim szlachetnym 
i rozsądnym |ridziow, którzy mi 
przysłali pieniądze i dali mi zatru- 
dnienie, iż miogłem dla nich kilka 
akrów wy'karozowa i budować do- 
my, nim się na gruncie osiediili, 

To pomaga każdemu, gdyż pracę 
dostaje wykonaną tanio a zwłaszcza 
pomaga to polskim moim osadnikom 
którzy pracę tę wykonują i którzy 
są £adcwoleni, że pracę taką dostają 
Kałdy naturalnia farmer ma kilka 
imiesiycy w roku, w których może 
pracować dla kogoś innego, 

Dziękuję także tym, którzy szło- 


ktatorem. Usiłował, lecz nadaremnie, tyli skłądki na qasze kościoły, 


uśmierzyć powstanie karlist'w $ w 
stycznia 1874 z powodu 
nieporozumienia z parlamentem wziął 
dymisyę. Raąd marszałka Serrano 
przywołał wkrótce potem ma tron 
króla Alfonsa a republikański agi- 

do Genewy, 
za profesurę 
przy uniwersytecie madryckim, Wró: 
cił później do Hiszpanii i w r. 1876 
jako reprezentant Madrytu został 
Od tego 
czasu żadeń człowiek nie zajął wy- 
miejsca w polityce 


| 


| 


Przeszło 81000 dano tej zimy na 
dwa polskie kościoły, które w na- 
szej kolonii zostaną pobudowane 
latem, 

Proszę Boga, aby błogosławił do- 
broczyńcom i nam wszystkim dał 
nam dobrego zdrowia i pomyślności 
w roku 1886. Dziękujmy mu wszy” 
soy za pomyślność, jaką mieliśmy 
dotychczas w naszej kolonii. Po- 
winniśmy: wszyscy wspólnie pracować. 


»Ży „% J.J. Hof. 


Cenna rozprawa lekarska. 


Wydanie na rok 1838 prawdziwego lekarskiego 
rocznika, znanego pod nazwą HOSTETTER'S 
ALMANAC, jest obecnie gotowem ! można go 
dostać darmo Od wszystkich aptekarzy I handia- 
rzytowsrami w ogóle na prowincyi w każdej 
cześci Stanów Zjednoczonych, Meksyku I w isto- 
cie w każdej ucywilizowanej części sachodniej 
półkul ziemskiejj ALMANAC ten został regu- 
larnie wydawany na początku każdego roku 
przez przeszło jednę p'gtą część wieku.  Łyczy 
z majzdrowszemi, praktycznemi radsmi dla za- 
obowania i zwrócenta zdrowia, wielki zapas inte- 
resujących i zabawisjących przedmiotów do 
czytania, a KALENDARZ obliczenia astrono- 
miczne, chronologiczne wzmianki itp. 84 przy- 
gotowane z wielką uwagą i s4 zupelnie dokta- 
dnemi. Wydanie Hosiettera Almansku na rok 
1866 będzie niezawodnie największem wydaniem 
jakiegokolwiek lekarski'go dzieła, które dotąd 
w jakimkolwiek krajn drukowano.  Włakciciele 
pp. HOSTETTER & CO., PITTEBURGH, PA., 
prześlą po odebraniu dwuczntowego znaczka 
pocztowego poczęą egzemplarz takowego do Ja- 
kiejkolwiek osoby, któraby nie mogła go w sẹ- 
siedztwie swojem dostać. 


BG" Wiele bardzo odbieramy listów 
wzglęćem „Gazety Polskieji Ty 
godnika Powieściowo-Vaukowego, 
z których się okazuje, że czytelni- 
cy czasopism tych są z nich zado 
woleni. Podajemy poniżej wyjątek 
z jednego. z tych listów: Przesyłam 
prenumeratę dla siebie i ob Z.i za- 
razem 85 c. na pierwszy oprawny 
rocznik Tygodnika.  Dzielne są 
twe dwa czasopisma, Gazela Pol- 
ska i Tygodnik Powieściowy, p. 
Dyniewicz. Sława ci za twe trudy, 
które dla zas Polaków tu w Ame 
ryce podejmujesz. Niech żyje reda” 
kcya „Gazety Polskiej*'. 

Józef Łuczyk, B=aver Dam. 


TeaM 


$ 


Daia 17 grudnia umarła jedyna 
nasza córka Anna Persks, która 
przeżyła tylko lat 3 i miesięcy 7, 0- 
czem donoszą krewnym i znajomym 
w smutkn pogrążeni rodzice 

Maryanna i Franciszek Perski. 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
W. DYNIEWICZA, 


Wo. 582 Noble str., 
CHICAGO, 
jest obecnie do rabycfa 


Kalendarz 


Poznański 


POLSKI KATOLICKI 
na rok 


oz lobiony pięknemi licznemi drzewo* 
rytami, 
który zawiera: 


O różnej rachnbie 
Ile ym od "ziektórych ważniejszych 
zdarzeń, 


ILL. 


O porach roku, 
É wieta I dni rachome, 


Zaćmienie. 
z rj odgadywania zmiany powietrza podlug 
8 


Oòieg, oddalenie i wielkość planet, 
Alfsbstyczny spis imion świętych, 
Alfabetyczny opis imion słowiańskich, 
Kalendarz na ksżty miesiąć roku, 
ia an] do regulowania zegarów, 


marki, 
5 iier e, jarmarków podług miesięcy i dni. 


| 

BIŻ ET 
UAA P> e 
4 

jwnym Towarzystwom Pols 
i Szarf, 

Ii m, 

ni 
h 


—————GĄ2—— 


Hymu do Matki Bozkiej, (z ryelną), 

Pamiętaj, wiersz, 

ok is (z zyclos), 

AK pg z omy, powiastka, 

Kruk i świnfe, bajka (z ryciną) , 

Bitwa pod Grnawsldem (z rycin$), 

Wiadomość historyczna o kartoflach.= 
Jeż (z ryciną), 

Zbrodnia nie mjdzie kary — Przygody opry- 
szka (z rycin4), 

Wyliczony kapitał, , 

1 ty, gawędka WIE ersaem, 

Anegdoty l żarty (z rycina] 

Rozmaitości, 

Zabawka cieniem (z 2 rycinami), 

Gra w loterye zagranicznę, 

Kalendarza cięźżtrnokci, 

Panujący w Europie, 

Taryfa pocztowa w obrębie państwa niemi 
kiego. ` 


Gena 25 centów. 


P.. P, Okoniewski, 


09i MILWAUKEE AVENUE, 


hlizko Noble ul. CHICAGO. 


Poleca zw Polskiej Publiczności 


swoje złote i srebrne zegarki, 
stolowe zegary, wyroby złotni: 
cze, jako też okulary i lorne- 
tki po cenach umiarkowa- 
nych, 
Reperacye wykonywa z rocuną gwarancyą, 


W. Słomińska. 


Polecam szanownej Ag eg polskiej 
szan0 m mój 


Skłiadi boae 


vunegxisu np d i Na- 
rodowych i Szarf, 
w rbżnych gatunkach 


ODZNAKI 


dia Towarzystw! 
Rozety i Patki marszałkowskie. 


zawsze na składzie: 

s@- Wszystkie obatalunki wy- 
konuję prędko i po najtańszej 
ce e. 

Rodacy! przekonajcie 
się wprzód w polskim skła. 
dzie, zańim pójdziecie do 
obcych, 


W. SŁOMINSKA. 
679 Milwaukee Av., 


Chicago, Ilinois. 


HOTEL 


POLSKO-LITEWSKI 
JANA RESZCZYNSKIEG0, 
Mam obszerną Halę na mityngi, 
wesoła i różne zabawy. 

258 Sangamon str. 
blizko  Milwsukee Avenue 
CHICAGO, =- - - - Illinois. 


HOTEL 


Litewsko-Polski 
w NANTICOKE, Pa., 


utrzymuje we własnym budynku 


John Sosnowski 


narożnik Church i Hanorer str. 
28.5.88. 


w pobliżu polskiego kościoła. 


KATALOG KSIĄZEK 
drakowanych w drakarni „Gazety Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 


1. POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ 
ke dla Polaków w Ameryce dla łatwego nau 
czenia ję" z angielsku z opisaniem każdego 
yz ak się ma wymawiać: wypracowa 

Dyniewicz, e zmejiszna, poprawione i zna- 
cznie powiększonc, a mianowicie dodane s! 
rozmowy i różne listy w polskim i anglek 
skim a aa E 

2. ŻÓŁTY GENERAŁ zo adat iscorsses 
a przez Wł. Łozihskiego 

É IĄŻKA DO NABOŻZŃSTWA zważa 
IL stronnic drobnego =. zawierająca n 
kz na każdy dzień cał roku do 

szy BL zeń ag = aee nan 
szpory żow pieśni 
hcińskich, „Spielai 7 polskich, ich, Kalendarzyk td 

vydanie d 78 1 1.50 


k BIALI TOZARST, l poviti z życia iitowakieze 
ekreślił Jan Sygma 

GAŁĄZKA a: „ocz paer = 

ling z L. Wilkońską.. 


Pp r 


P. m[NUS JED NO R. Wielka pak 
ha l. opa esy dajcai = ag" guae; k 


7 KW:AT NIEJ 


chłopców 1 oschne dla dziewcząt po... 

3. ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna ber 

dzo wzrnszajyce z starożytnych ozasów..0. 80 

3. BLEMENTARZ POLSKI, czyli nauka czyte- 

ris, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polszich w Ameryce, wyp"acował "onn 


10. MAŁY [| Paski wypraoo. 
wal WŁ Dyniewi è k 
11. p z dla zk katolicko polach z 


ta 21- 


m 
kilku pieśniami EG = aa cad c © 
4. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze. dzieci.......t. B 
15. WYPRAWA NA SYBIR 1 OSTATNIE Z 
szpiega przez Alex. Bednawski 
6. SLUB ER ERÓLEWSKI, WARENA DNIA 
BOLESŁAW a. król 
polski, — ae Bednawski 
17. WYPRAWA PO ŻONĘ, mdłe” Apoiahasda 
organisty Pennant Gęosarzow cza, 
zt Paweł Gawrzyjelski sh 
18 ARTE POLSKIE, gm reed od Polonii w w 
ryco przez W. Dyniewic: ..0. 28 
10. a | dle “roiret 1 innye 
ro -a 
9. PROROCTWO Michsldy, królowej : ze DSR 
21. SENNTK, czyli wróżenie ze snów.. 
sty e a> a Paulo.. 


PISTER M 


A > c. 8 


a ao w e. ke dawecewaztiaze 
czyli dztwaczne p luo i 1 ige. 

. HRABIA ar — I A 
za igts z Ramó z 


t BIAL, 
. W 
CLA, pęzaaść 
ów. Pico 


27. zan ORLIK, znalezione dziecko A 
orlem 


KSIĄŻECZEA JUBILEUSZOWA.. 
BUTY DZIADIJNIA, opowisdanie Jans s 


e 


po” 


g 


charyaesiswicza. 
ARZTEŁ EOŁUBZK, wielki 
polsk: 
KAL DZE czyli dowcip 1 PREA, à s 
rozrywki i pouczenia. ....ss.ssesess nesese 

MINISTRANTURA z dodatkiem ae zło, 
narodowych „b 
GORZKIE ŻALE czyli Pasya.. 
NIESZPORY ŁACIŃSKIE. ....... s <0 
DROGA KRZYŻOWA, czyl Stacye.....-C. 
DWIE MSZE I I NIESZPÓRY po polskr <+.0 $ 
pe czyli wymierzenie sprawiedliwości 
prz ez Polkę. kochającą całern sercem Ojay 
zng i jej boha: «c. 10 


8 


"2 


BRE 5 om 


8. DWIE POWIEŚCI 1 „Dzień 2% Lutego, 1 (1846 
r. w Poznaniu 1 Powiesika ipepe z L. Wi 
końskiej..... : gn 

80, KATECHIZM WIpREZY.111+112+ „++ 144: 22 ©. 25 

40. CZTERY ab 1. s gy prze 

mig Chamskiego. 2, 


M 
zew z wo ny Turecko-mo 
uszy, opowiada 
- wozi ~ = 


= i sprawkach wraz z powieścismi 
. ca, o epalenin 14 mniema- 
gych czarownic w Dornchowie, Madejowe aa, 


frame! OGECZNA. si aczoaaaąo sand 


a BITWA pod Korink äni 6 maja i: e c 


44. DROG. ŻOWA czyli obchód 8 = 
pożycia dz daz | lu r Ed z polecenia 
skiego i H. Górskiego.....-.-:: -1-- +. 
4%. KO ORGNKA = sześć gar a pożęci A 
Najświgtszej Maryi P. Bogarodsicy...... 
4£. HISTORYA o siódmiu „Paa. M z” 


46. SEARS WATAŻEI, ı mocno 4 pięknie pa 
48. KRWAWA Fos.. 


sa JASKINIA A BEATURA, | w ja za; opisz z 
ym tytultkii 


F EON TUSZEWSĘJ. 
= pad ay Untv na 


ienie., 3 


są 
>= LERERA 
na e przez ofa 
ara, w g A ze nz 
. i U 

47! nabożnych zawieraj 
Peg! codzi codzie, sa 


Zyrioici 


gcy 880 
Mszy św. 
ńskie. Pie 

hekie, 1 ky Święta Matki 
fańekich, Pieśni ża Polske, 
nı preygoane, Psalmy, „ło 


"FE jaka fo 


Baere 1 ca 
* eton b biblijna dla Na Sokół  pokich s EC 


nę okiadlkę 1 Egiptr = 
pn w s mb W REZ 
8. ZOFIA KOSBAKOWSKA. zem bietoryci w sa 
14 


w mące onr. 7e v 


ka OPKAEIZIORONTAD TADAN OBOŻOWE przez 
Alfreda Barwińskiego...-.-------------- 
ADKÓW KOLSKIEGO WED RÓW c r 


lg i przygody na l sk 
eat Władysław p ma x 
raz Pieśni weselne dla „bez 


1 nowego 


M. Z PRZYFAD 
Swe własne prz 
j na morzu - pr 


, zawie : Zaprosuny 
NOR 4 $ 


eselne 
y 1 sły wyjęśdzj gE 
eśdzie do ko- 
ropena zad mk Li kie"Życzenia w 
dnia weselnym- Pioczeczki wom. *. = 


59. EE. „owi = nama. 2 


właszowanie 


61. KONSTYTUCYA 8 Maja.. .€. M 


62. PRZEWODNIE d^ sania ltetów miłoścyci 


oraz tyczących się enia i zamążpójścia. .c. 3 
63. POJEDYNEK tane Bogusławskiego i acz 
u Iwana Grono: oss crow wi 15 
64. TAJEMNICE Różeń 


oo 
wydanie drngie. Pęczek ( "WISE „c. 10 
kn Nowelka ze wspo- 
= a lekarza AK przez Michała Wo: o. 
wSKIEgO. . osses eseseseibeenssarenererenes c M 
66. TWOT św. WOJCIECHA sk skreślony ony przes Ke s, 
ze e oy 

p: zebn „a 


MŚCIŁ borov 
Dial pe- 


T 
68. JAR 8 Zielonka nad 
Wojtkie ruchy! lugowa poznat, 
sko-amerykańska. Jan Niemtr...e. 
“y ŻYWOT św. ję tna ZAŁ „P>. A jy 
TANISŁAW I DOLORES, Nowela z Mek 
a > Napissł Władysław Hoppe.. t 
71. PIOSNKI, DUMEI ì ARTE NARODOW) 
1%. BOLESŁAW czy! dalszy mA Ssaki o 


OTe FOLEEIEGO, sr 78 crer- 


75. -r BUKANISTRZA. Obrazek z M 
przeszłości, przez F. Choifskiego....... é 


76. KONIK ZWIERZYNIECEI. Powieść i = 
przez Biorpińskiego 


N hist abw 3 
"pieni kaerabskie, prze J przez err Grajnerta. | 


Ryctnę.) .......--osseasso soo w rase ai 0000 

m. BISTORTA, > o Książgciu Btylfrydzie i w: 
Tb DY SE E rE 10 

. ABE kami treści in 

m oe s „skich w Ameryce. Przez ie 

POZA ZZA MORZA 


Poczye pako smer. 

kańskie. Napisał Fo Gawrzyjelski.. 

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne ay i 
wskazówki o domu i gospodarstw] saar 
przez Polską. ......-....-..8 +... „%2 
82. BOBIESKI POD WIEDNIEM Hp 
cin aktach, napisana dla szkół pole ich w Fo 
nocnej Ameryce. przez K. K 

88. JAN III a kp m) mes obrońca ię 
ściaństwa pod Wied 

84. ZAMEK nad obw "Morzem. Powieść « sz 
ginalns przez * „ * 

85. zonie św. Częstoch. saraya cudowna 

< payans o Jacku Brzuchańsk im, micsz 
ły ZI 
a do: LI e opo 
wiedłiaca pe Józefa z pod Krak rakowa z 3 s 
RÓG SA OE a 604 6 000000000 ooo OE) i 


BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszla- 

chcenie. (Nobilitacya.) styp z dziejów > Ds 
roku. Z trzema TyC!inami.....-+.«+++++-+* 

s. p marzen ATYKA POLSKA ułożona przez Teo 

ego Sierocihski proteaasi gzyka pol- 

-O i literatury. ra owang dia szkoł po! 


skich w Ame kx z wy zac? t--ypattego. x 


mocnej opra Sojki 
88. PRZEKLĘTY SZCZUPAE.. „e. 10 
89. STACTE czyli d krzyża Jezusowej spo où 
prawiane w archidyecezy! gnieźniebsko 
pz Crrernanoma aa 
za Koronke, 
zj © siada” pany i leśni do sigi 
Józeft... 


CHTUSZ. Powięść 2 z roz b wi 
1. pa kwa. skć z pioreezy. yo 


Gent 


A go 


A 


em |- 


-skiego Piotr Zabrzycki. J 
4i. O JANIE TWARDOWSKI), ac aj czaro 


wefy i me PE 
92. NIEFRZEPŁA 

ma szczęście. = prowa. lz 

domu. Dziwna jon o = 

i Zalimie, córce sułtan: 


28. HISTORYA o rycerzu nami 


wane pa zd m 
pna A dział di TOR 


<4. TANIEC MERCI. wszystkich 
ód papieża aż do kasza, jak ich śmierć do 
SSROK a n TRE r ki Ów owcŚCA c 10 


$5. O KASI, ładnej fziewczynie.. ©, W 
38. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontakiego 10 
m. 
28. 


RNA 


KOSZYK KWIA W. Powi 
Schmidt.. z9 ebé pm: » 


SZKAPLERZ WIARC powiakć sbyeanjowa 
przez Józefa z nad ESA, 


%. ZAKL 
= R 


rozda gronu 
lego, mocno  oprewna 5 a= me 


100. U aa NAD WISI "Krotochwfla w awóch 
„Ke = ze _; R, E-1 isana p 


ARAP, SE pini 


ur sasso obosiik 
102. SMOK we wst, czyli strach ma wielkie oczy. 10 


108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. a 
kiem krótkiej wiadomości o + 


104. KSIĄŻKA PUNETOWANIA.. 13 s 
105. HIBTORYA o siedmiu m garcnch w Ttewskiy 
jezyku „Historyie sept; Mokitoju iE Lan- 
1szko ant Letüwiszkos każbos per 
na Źcytz, onika Piardeta.”.........,. 


106. JOZAFATA DOLINA czyli Sgd wad a 
napisał x, Feliks Gonde k P ais, z Krzyże. 
nowic, Drecezy! Taruo jej 


107. ZAMEK DUCHÓW, czyli ZEŃ nerwe 
rzy pieniądzy 1 Niezwykły ste, i nerwo- 
wa dams psk Opowiada 


cuzkiego... = 5 
108. NAD SPRE. 'Gbrazki współczesze 
AC w "m oprawie BZ: pm 


oj 
m TOTAA Z TREC ez 
10 -R ia Racza ss, nainit parys 
111. PŁACZ I NARZEKANIE Ojców sos 
w mocnej ORK I eyini 


kiem....... 
nie. ARYTNETYKA czy. M keiętka óbsatową 
dia szkół pe oslkuch w Am 


tmetyk amerykań tskich Kasimiers 


ynie wicz, w mocnej oprąwie..-.-.+..- nowej | 
„RINALDINI sławny 
z z wieku, Czyny jego to- 
WSITZY£ZÓW «í tejemnice gór, wewozów i 
dolin Włoch. cna pojedz 


W mocnej oprawie ze 


„_złocon m lj- 
ay „trias 


drówki swe 
A peisan Sena 


11b. ESIAŻBA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo- 
wiadanie podróżnego o strasznie dziwnem 

łożu. 2. Bitwa pi d Kobylankę dnia 6 maja 
1864 r. 8. Diabeł w łóżku poem, D goal 


Wiktora 8. Vs an Bergh. 4. Teodor, 

rów, powieść kors ykuńska, przez ży unta 
Krasiùskiego, 4 Wyprawa prafesora Norden- 
skjoelda do bieguna północnego ......- c.% 


116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodę wy D od 
lik zbav wea, przy pija Bcertrama 

Cena.. 5 SSE 2 zk 

117. ŻYTW: OT Najtwięte szej j Panny Matki ary" 
ciels przez Wiel „gło wskiego 

118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania 
= tósowana dla szkół polskich w 


110. POWRÓT > ' WOJACZKI, powiastka s cza- 
sów powstanie Tadeusza Kościuszki... e. 15 
190. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z 
wstania Seh . zdarzenie prawdkiwe 
W. Czaplick: a. 15 
1a KU Han KA FÓLSKA 1 AMERYKAŃSKA 
nwier jaca kilka mi przepisów kncharskich 
äi la młodź ych nę ż stek, zuchsrek 1 gospodyh 
na tanie i smaczne »czyrzgdzanie rozmaitych 
potraw, a SZCZEDÓJC. t zup, sosów, jerayn, 
potraw mięsnron : postnych z u gdnie- 
niem potraw soiskich, e mianowicie bar- 
szczn, bigosn. zrazów, flaków i Ed & 
merykańskich IG0..........2. +121201>32 60 
192, POJATA córka aena albo Tnit x 


za RCR Grorer Cievslan 
w: a mitach z ciaze 


Tobriswego ta Stanów 
SWEA, "2% isr ase e. % 
1%. MAŻY „a*TOWNIE dla dzieci....... e. 26. 
1%. ŚŚ. CYRYL * MSTUDY apostołowie Ro 


wian. 

18. UTWORY ks pitans Rp wy rsłeago RB a M 

1m. CUDZE cik. 0% ROPA przez Broni- 

sława Grabowskiego 2 poa umi Góry e. 10 

108. POZ WIELEANOCHA . nrwiastka przes 
Ua. SRA «> owobośoshe sh Baon e > 


181. CÓRKA HETN..ŃSKA, przez I” eare + Jesy 
Bykowskiego ...-.-1-111++-«+rsse4e> 


188. i eaan POLSKIE, przez Fr. k Skare 


184. ZDARZENIE NA POLOWANIU w sm 
litewskiej, opowiadanie Wasłockiego.... e. B 
185. KRÓTKI RYS, poczętkn rozwcją i i sben- 
go stenu Instytncyi zukładu św. Kazin 

w Paryżn pod przewodnictwem W-bnej Jia- 
tki Teofili Mikułowskiej 


187. ROZMOWA POLAKA z KASZTUBĄ.. 
188. JaNES GARFIELD, alb Praca i Cnota, 
p zd podług faktów przez Too: 

ilg Samollúskęg 
189. NOWY SOWIZRZAŁ i a, jego ła 
biony ośmiu obrazkami. Cona ......... c 40 
w mocnej oprawie, zê oo ya iyini 


TARŁO, powieść z dzicjów polskich przez 
Fr. hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze slo- 
conym tytnlikiem ....-.---++++*«s++as++ e % 


141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ. Cena . c 10 
NA "z ZACHODZIE, oby w. 
Karłowski SPY ER. 1 3.188 c 10 


. PIERWS Y ROCZNIK nika Powio- 
tkciowo-Naukcwego, obe'tmujący 832 stronnice 
e ego druku Ta p ym papierze, ©- 
»biony 64 rycin»mi, opriwnv mocno 
półskórek, ze złoconemi tytulikami, 
rawiera następujące powi Czarno 
Góra, Bezimienns, Córka Hrtma 
we sieroty, ( )brazsk 2 ziemi naszej, Pertyjka 
sztosika czył raktad wygrany, Dwaj rąsiedzi, 
Poczciwi lodzie, Cnota i wina. Szymek i 
Eanczia, Pier:csze pycha — drugie lakom- 
stwo, Bóg nie cpnfci, kto się nań epvêci, 
Szymon z Zawitla, Pisanki wielk n« cneg wie- 
le powiastek crysto polskich-lndewych, o 
brazków bistörycenych. bsśni i wiele opisów 
rozmnitej ireżści nackowej, (Towieści te 
formacie. książek kosztowałyby przeszło pad. 


164. GROBY NA STEPIE. ofe eN z An 
ameryksńskiego. Przełoży! Karól Mazow ki 
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kreewiem, 17 pod Dobrem, dni w 
Olszynce 11, 20, % |viego e oma 
przez oststu iego Weterana z tegoż na <a 
z karabinem w ręku był w tych bl 
czynny m 1 we wer zystkich onych oprócz War. 
srewy (J. Reczyfiskiep: c. 26 
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tri przez ke Pokojskieeo 
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2 N. Kam (skiego, muzykę utożył Pr. wsz 
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sips ) Twarz królewska; 16) Dj sba jm 
dry chi sp; 17/Tumek; 18) K'awgiwa =" wj 
stwem!; 10) Jątmużna;40) Zefi , (24) Wieza 
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mę PISEŁ 0. Sprowie. ró = Ae 
1 < -pif Czem jest czyn 
sie ro uk KE e dckirć). Nepiszł J.W x. 
Bisr op å e. 
18. NIFFOKŁLANA MARYA PANNA, nasz ra 
tunek, potnoc 1i(ustunneec yi opis pod po 
wYzezą nirwą zoajdującge się w Rzymie o 
brazu po c»włym świecie rrzsiawionego łaska 
mi; or z wskazówka i sposób, jak mamy u- 
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p.o! z oryginałów włoskich e. ca 
180 PROBOSZI ź "RUE LEWA. „podług insets 
ź racował Wiktor Bartowski ...- -«+»*> cd 


AZIMIERZ DRODZIKEKI, odczyt publi 
z Dy przez 8-w, Duchiśrką c. 1b 
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17 ist posniował przykuty do skały. Pię- 
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GENOYEFA w mocnej sprawia e 


Booy tytudniem 

Wiele zwyżej wy BEDA Eo 
| książek sprzedaje się obecnie 
za pół ceny. Spis osobny 
sprzedawanych książek za pół 
ceny, wyseła się na Żądanie 


DRUKARNIA 
- Gazety  Polskiel 


CHICAGO. 
Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucye 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku. 
pieckie, Bilety, i t. p. 
we wszystkich głównych ję- 


zykach, 
Aóresowsć 


W. DYNIEWICZ, 


i CHIC 1GO0, H i.. 


} 


i 


z 


Teatr Amatorsk 


—— Towarzystwa — 


MŁODYCH. 
PRZEMYSŁOWCÓW 
= oct edzie fie — 
w Hali Schoenbofen’a 
róg Mili auhee i Ashland Are. 
w Nowy Rck,d, lEtycznia 1686, 


Gr.ue bęczit: 


I. 
Piosenka Wujaszka, 
komedya w jednym skeie. 


Consilium facultatis, 


komedya w jedz ym skeie, 
DI. 
ŻYWY OBRAZ, 


Przedstawienie Młode go Przemysłu. 
Początek o godz, £-mej wieczorem. 


+ 50c. 
Wstępne { żgie Dyg 


DZIECI POŁOWĘ. 
Po przedstawieniu Zabawa Towarzyska. 
DO LICZNEGO UDZIAŁU ZAPRASZA 


KOMITET. 


(-1—53) 


Źnadstawienie Am: ktrskia 


Towarzystwa 
Dramatycznego 


w BROOKLYNIE. 


pa dochód wygnańców z pod zaboru 
pruskiego 

-— odbędzie się — 
w niedzie ę 

d.3go Stycz.r. 1886 


w TURN-HALL 


przy ulicy Meserole No 63—71 


Po przedstawieniu 


TANCE. 


Otwarcie kasy o godz. 6 wieczorem. 
Rozpoczęcie przedstawienia o g. T. 
Do licznego wspóludziaju zaprasza 
52—58 KOMITET. 


TOWARZYSTWO 


POLSKIE 
LITERACKIE 


w St. Lonis, Missouri, 
m daje == 
PRZEDSTAWIENIE 
TEATRALNE 
w niedzielę, 
d. 10 Stycznia 1886., 


W CENTRAL TURN-BALL. 


ra rogu Market i 10 ulic 


Odegrane będzie: 


GEO?! ARTSTORRACI, 


KOMEDYA » 1 AKCIE 


ze ś$piewami. 
Początek o godz. 8 w wieczór. 
Kasa otwarta o 7; godz. 
Po skończenin teatru rastąpi 
wygrywanie rozmaitych rze- 
czy. 


Do licz: ego wspórudziatu szanownej publiczno” 


ści polskiej prosi 
KOMITET. 
POSZUKIWANIA. 


mesuknje się Tadeusrn Bcboen, aptegarza 7 

Pczaiania (miat niedawn” przybyć do Ubicage ) 

w wsńrym csduiietym loteresie, Niech da wii- 

4omcść da ka Tumaszewazi< go, 

udiga P.O. Wie. 
(33— 


OBRAZY 
POLSE0-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 


w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabycia w księ- 
garni Polskiej W. Dyniewicza. 


I 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z berrawi Polsk, latwy i Res, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
etle po ©. 75 teraz tylko c. 874 


52—03 


Jana JII Sobieskiego, pogrom- 
cy Turków pod Wiedniem, w pi 
ciu kolorach, rozmiaru 24 x 30 ca- 
ipo c. 75 teraz tylko ©. 874 


III 


Tadeusza Kościuszki, bobutera 
Polski ı Ameryki w siedmiu Rolo- 
ach, rozm iaiv 11 X 14 cali po e. 75. 


e 


Jedyną prawdziwą mąką s „Vi- 
ceteris“ młynu pod nazwą Smitha 
jest ` 
Alexandra H. Smith'a Best, St 

Louis. 
Wszystkie inte sẹ  podrobicnemi. 
Nazaisko Smith jest bacdzo powsze- 
chnem lecz jedsrą mąka, k'óra 
obecnie jest prav dziwą, jest 

Alexandra H. Smith'a Best. 

Nie dajcie się zbałamucić przez 

ałszywe przedstawienia, 

ELISHA A. ROBINSON. 
jedyoy agent dla groserników, 
róg Franklin i 8. Water ulicy. 
Stein. pol-ki i czeski expedyent. 


<hodźcie Przekonajcie się 


Walenty Piotrowski 


krawiec męzki 
w MILWAUKEE Wis 
No. 350 Milwaukee Str. 


poleca sig rodakom, zapewniając, Że 
zbiory Į% dobrej materyi Ra wiarę 
urobion6 mie wiele drożej sprzedaje 
lak ino tandetę na wpół z bawełna 
Gotowe ubiory każdego są Czasn do 
wyboru. 


a 
Dobry nauczyciel 
s pa 
organista, 

Polak, znaący także język 
angielski, może objąć posadę 
przy szkole polskiej w Nan- 
ticoke, Pa. Zgłosić się trze- 
ba do: 


fer. 6. Gramlewica 


Nanticoke, Pa. 
(x) 


R 14 : 
IN 
4007 7 REJS > R TAKIE WAN 


Streścit 


Ant. Parysgo. 


| NIEPOSŁUSZNA. 
j 
| 


(Dokończenie.) 
— To, pochwyciła, — to co? 
Och! wujaszku! nagle zerwa- 
ła się z krzesła i uklękła na dy- 
wanie u moich nóg —błagam 
cię, proszę, nie sprzeciwiaj 
się... Nigdy dawniej nie byłeś 
na mnie zagniewany... nie bądź 
tak okrutnym, nie odwracaj 
ócz odemnie... bądź liteści- 
wym... Czy kochasz mnie tyl- 
ko wtenczas, gdy nie mam 
głosu, ani życzeń własnych? .' 
— Uważaj, dziecię — mó- 
wiłem, patrząc jej w oczy — 
zawsze starałem się być dla 
ciebie i opiekunem 1 ojcem; 
kochałem cię Bóg tylko wie 
jak mocńo! Nigdy ci niczego 
nie odmawiałem. Ale teraz— 
gdy idzie o to, aby cię uchro- 
nié od zguby, zapobiedz za- 
grożonej ci kompletnie przy- 
szlości,.. Starałem się sprowa- 
dzić cię z błędnej drogi, a ty 
nazywasz mnie tyranem £ 
— Uchwyciła wnie za rękę, 
złożyła na miej pocałunek i 
spojrzała w grę z wymusz0 
nym uśmiechem. 
— Gdyby tu 
zagadnęła. 


Antoni był 
teraz — Cn by 
mi pomógł złagodzić «ię, wuj- 
ku. On zawsze za mną stronę 
trzymał... 

Na wspomnienie twego i 
mienia aż drgnąłem cały. W ie- 
działem o tem, że- ją kocha- 
łeś. — Ale coś ty tak. zbladł 
nagle? - Daruj mi, nie powi- 
pienem był ci o tem mówić. 
Żajal cygaro, (po chwi:i mA. 
czenia znów prawił). 

Ona, trzeba ci wiedzieć, nie 
mazgaiła się. jak to ione ko- 
biety najczęściej czynłą; nie 
uroniła ani jednej łzy, ani 
rozpaczała. Twarz jej była roz- 
promienioną i gorąca jak o 
gień — czułem to, kiedy do- 
tknęła się mej ręki. — Uży- 
wała wszystkich argumentów 


jakie wyszukać tylko mogła, 


aby zmienić me postanowienie. 
A gdy zostałem niezmiennym, 
przysunęła się bliżej i wlepi 
łą swój badawczy wzrok we 
mnie. Po chwili grobowego 
mileżecia znów błagalnie po- 
wtąrzala. 

— Zlituj się, wujku. Pozwo- 


|lisz mi być szozęśliwą, ja go 


kocham |... 

Zrezygnowany odrzekłem su- 
rowym tonem „nigdy“ i usi- 
łowałem wyrwać się z jej rąk, 
lecz trzymała się tak silnie 
że trudno było się szarpać. 
Pochwyciła mą bezwładną rę- 
kę i znów nowemi obsypała 
ją pocałunkami. 

-— Nie mów tego, drogi wuj- 
cii — westchnęła chrypliwym 
głosem. Wujka!.. co mam po- 
cząć z sobą, jakiej siły mam 
użyć, aby cią ubłagać?... 

Mowa jej wzruszyła mnie 
do ostateczności, ale myśl o 
tobie nie pozwalała mi uledz; 
myślałem, że tak lepiej po- 
winno być. 

— Uspokój się, dziecię — 
mówiłem. Nie już nie zmieni 
mej decyzyj. a 

— Jam też zdecydowana 
— odrzekła z niejaką energią 
i jakby pogardliwością. Uży- 
łam wszystkich sił, aby cię 
przekonać .. a ty jesteś tak šu- 
rowym i niasprawiedliwym? .. 

Czekała aż zacznę mówić, 
lecz wyrazów mi brakło. By- 
łem zanadto i urażony i jej 
uieposfuszeństwem i zarazem 
surowy. Zabiersła się wyjść, 
lecz wróciła nazad i stanąwszy 
przy mym boku, złożyła ręce 
swe i głowę na mem ramie 
piu. 

— Przekonaj się, deruj mi, 
wujku! Ja go kocham — ko- 
cham jego cnoty, zalety i... i 
wszystko; ty nie wiesz, co zna: 
czy miłość.. Odwracasz się o- 
demnie, nie chcesz mnie juź 
pocałować, wujaszku ? 

Zdawało mi się, że już by- 
ło skruszone to pęto, które 
krępowało me postanowienie; 
łza mi się wyrwała z pod 
źrenicy i już chciałem ją uści- 
snąć w objęciach i powiedzieć 
„Czyń co ci się podoba“... Lecz 
przeczucie jakieś... czar... nie 
uczyniłem tego... Po kilku mi- 
nutach grobowego milczenia 
dosłyszałem jej łkania, drzwi 
się zamknęły, a ja pozosta- 
łem sam. 

Następnego dnia zamknęła 
się w swem pokoju i nie wy 
szła aż poszedłem na miasto 
za sprawunkami. Kiedym wró- 
cił jej już nie bylo. Przeba 
czylerm jej nawet, lecz było 
już zapóźno. Był to dla mnie 
cios najsroższy w mem Życiu. 
Pielęgnowałem ją od dziecka, 
piefciłem się z pią — kocha- 


EE a LS Si 


jem ją takl. „ o! nie myśla- 
łem, że mnie opuści w ten 


sposób... 
Widzę, Że się bardzo nie 
cierpliwisz, chłopcze — więc 


w krótkości ci opowiem resztę, 
Oto znudziło mnie życie takie 
w małej prowincyonalnej mie- 
ścinie, przyjechałem do stoli- 
cy i pewnego wieczoru — po 
półtera lob dwóch latacb, nie 
pamiętam dobrze, już o zmro- 
ku wyszedłem 2 restauracyi 
| pewnej na Krakowskiem-Prze - 
dmieściu i spotkałem kobietę, 
w czarnem nędzsem ubraniu, 
z dzieckiem na ręku. Oczy nasze 
spotkały się. Upadła zemdlała 
na twardy bruk. Podoiosłem 
ją i poznałem — Maryą. 
Przywiozłem ją do domu; 
lokaj mój pomógł jej udać się 
do łóżka. Była blizką głodo- 
wej śmierci, kiedy to przypad- 
kowe spotkanie oddało ją na: 
zad w moją opiekę — tylko 
ną trzy dni... Ratunek już był 
zapóźny. 
— Przebaczyłeś mi wujciu? 
— zapytała mnie owego wie- 


czora, gdym siedział przy jej | księcia Wojokowa (7) i 


łóżku. 

— obie, drogie dziecię, da- 
wno już przebaczyłem, leca 
temu, który cię doprowadził 
do takiej nędzy, uigdy daro- 
wać nie mogę! Gdzie on jest? 


-— Nie żyje już podobno 
— odpowiedziała omdlałym 
głosem; -- nie mów o nim 
żle — nie mogę przenieść. 


Spytałem ją dla czego nie 
zawiadomiła moie o swem przy- 
krem losie — dla czego nie 
powróciła do domu. 

— Wstydziłum się ukazać 
w progu twego domu w ta- 
kim stanie — mówiła. Byłam 
pawną, że nie odwróciłbyś się 
odemnie — ale wstyd prze- 
mógł. 

Doktora powieszenia, że nie 
ma niebezpieczeństwa nie zi- 
ścily się. W ostatniej chwili 
poleciła tego aniołka (wskazu- 
jąc na dziecię) mej opiece, i 
powiedziała i po raz ostatni 
„łegnam*. Ostatnie jej słowa 
były: Proś wujku Antoniego, 
aby mi wybaczył, byłam do 
niego tak przywiązaną.... i — 
wyzionęła ducha. 

Z 
K Ea 

Po kilku miesiącach przecho- 
dził się Antoni ze starym Mor- 
skim i Zosią po ulicy Nowy 
Świat. Znudzeni długim spa: 
cerem, wstąpili do pewnej ka- 
wiarni, urządzonej ua francuz- 
ki sposób, aby odpocząć co- 
kolwiek. Nie opodal nich przy 
stoliku, w towarzystwie mło- 
dej przystojnej damy, siedział 
wyslegantowany młodzieniec, 
szczebiocząc delikatne konce- 
pta i śmiejąc się. Oczy swe 
zwrócił w stronę przybyłych 
i nagle uśmiech zamarzł mu 
pa ustach, a twarz oblała się 
czerwieńcem. 

To był oo. — Poznali się 
wzajem — 

Antoni porwał się z krzesła, 
chciał coś przemówić, lecz 
Morski uchwycił go za rękaw i 
rzekł: 

— Niech się nim nieba o- 
piekują! Daj mu spokój. Przy- 
rzeknij mi, Że go nie będziesz 
prześladować.... 

KONIEC. 
Pt: ORK LANE 
Kronika kościelna. 

Na pogrzeb śp. biskapa Franc. 
Ksaw. Krautbauer w Green Bay, 
Wis , przybyli prawie "wszyscy bi- 
skupi z Wisconsinu, Dakota, Mine 
nesota i górnego Miciiganu. Ba- 
dynki publiczne 1 wiele domów pry- 
watnych były okryte kirens, żałoby. 
Arcybiskup Heiss z Milwaukee cele- 
brował sumę żałobna, kazanie zaś 
mieli: biskup Ireland z Bt. Paul 
i wikąaryusz jereralny Bats z Mif- 
wau.ee, Zwłoki zostały następnie 
umi sszczone w sklepieniu pod kate- 
drą 
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Drobne wiadomości. 


* Niemrałą głowę ma Willism Hen- 
ry Walker, mieszkający w Kvansvillo, 
Ind. Liczy lat 82, głowa jego ma 
38 cale objętości, od brody aż do 
czubka mierzy zaś 33 cali, Człowiek 
ten jest intel'geatnym i posiada do- 
brą pamięć, lecz nie może chodzić, 

* Farmer pewien w Emmons 
powiecie, Dakota, chce podarować 
180 akrów roli temu, któryby mu 
się wystarał o przystojoą Żonę, 

* W stanie Missouri wychodzi 
215 demokratycznych czasopism, 

* W Cleveland, O., zachorował w 
tych doiach Jerzy Karel, żona jego 
ì troje dzieci, liczących lat 10, 12 
14, wskutek społycia wieprzowiny 
zawierającej trychiny. 

— W Beres, O., odkryto źródło 
naturalnego gazu. Dotąd wywierco- 
ao pięć Btudni. 

* W mieście Nocera niedaleko 
od Neapolu żyje Magdalena Gra- 
nata, niewiasta licząca lat 47, 
która w 19 latach swego zamężcia 
porodziła 62 dzieci, z których 59 
było chłopcami. 

* Podług ostatniego obliczenia 
ludności w posiadłościach praskich 
liczy Wrocław obecnie ` 298,895, 
Poznań 68,177, Królewska Huta 
e z Ligoica 43,801 mieszkań- 
ców. niy i 
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Ostatnie wiadomości. 
Rouen, 28 grudnia. Dziś zde- 
rzyły się w tutejszym porcie dwa 
parowce, wskutek czego utornęło 
dziesięć osób. 

Paryż, 8 grudnia. Franciszek 
Juliusz Grevy został dzisaj na no- 
wo obrany przez dwie izby prezy 
dentem rzeczypospolitej trancuzkiej 
większością 135 głosów. 

Grevy urodził się w duiu 15go 
sierpnia 1812 roku w departamen 
cie Jura ı poświęcił się prawnictwu. 
Od roku 1348 bierze czynny udział 
w polityce. W dniu 30 stycznia 1879 
został wybrany prezydentem Fran 
cyi na lat 7, a obecnie na ten sam 
przeciąg czasu.  Pobiera $120,000 
pensyi. 

Madryt, 28 grudnia. W tygo” 
dniu bisżącym zostanie tutaj pod - 
pisany traktat, na którego mocy 
Hiszpania daje Angli ma wyspach 
karolińskich i Palao tyle prawa co 
i Niemcom. 

Londyn, 28 grudnia. Powiadają 
tutaj, że Rosya 1 Austrya przyspo - 
sabiają się potajemnie do wojny, i 
że oba kraje zakupują dużo  zaso- 
bów wojennych w Auglii. x 

— Car ma podobno zawrócić 
Aleksandrowi, księciu _ Bułgaryi, 
stopień w wojsku rosyjskiem. Pobyt 
innych 
oficerów rosyjskich w Zofii wskazuje, 
iż się zanosi na Ścisłe przymierze 
pomiędzy Rozyą i Bułgaryą Przy- 
jaciele Turcy; są zaniepokojeni; u» 
ważają bowiem przymierze, przez 
które car uznaje unię bułgarską, za 
prolog do rtsyjskiej wyprawy w 
przyszłym roku i podziału turce 
kiego państwa. 

Londyn, 28 grud. Daily News 
podaje bst 4 Antansnariyo, miasta 
stołecznego Madagaskaru, opisujący 
bitwę pod 'Tarnatave. Po siedmio 
odzińnej zaciętej bitwie musieli się 
Fanani cofnąć pozostawiając 60 
ze swych ma pobojowisku. Także w 


północnej części pobili Howasy 
połączywazy się z Sakalawami | 
Fraucuzów. Naczelnik  francuzki 


poległ a oddział jego musiał się 
cofnąć utraciwszy 40 ludzi. 

Washington, 28 grudnia. Jene 
ralne bióro pocztowe przyjmuje 
oferty do przewożenia praedmictów 
pocztowych w stanach Arkansas, 
Louisiana, Texas, Kansas, Nebra- 
ska, Colorado, Oregon, Nevada i 
Califorma i w terytoryach Dakota, 
Wyoming, Montana, New Mexico, 
Arizona, Utah, Idaho, Washington 
Alaska i ter. indysńskiem 

— Manning, minister finansów po- 
stanowił wysłać ekspedycyę ` dla 
odszukania stątka Amethyst 
trudniącego się łowem wielorybów, 
a który zaginął. 

Milwaukee, 27 grudnia. Tutejsze 
stowarzyszenie kupieckie postano = 
wiło: zażądać od kongresu przestania 
bicia 'pieniędzy erebrnych. 

Mount Carmel Pa, 38 grud. 
W Shamokin spaliły się wczoraj 
wskutek eksplozyi lampy petrolejo 
wej dwa domy. ` Żona Jana Ber- 
nackiego została śmiertelnie, sto. 
łownik' niebezpiecznie pokaieczony. 

New York, 28 grudnia. Wczoraj 
ożenił się tutaj Robert Modrzeje« 
wski, jedyny syn aktorki Modrze 
jewskiej, ża dyspensą Ojca éw., 
do której otrzymania najba:dziej 
się przyczynił kard.  Ledochowski, 
ze swoją cioteczną siostrą Felicyą 
Benda. ( 


Wydalania. 

— prawa wygnańców polskich 
jeszcze raz przyjdzie pod obrady 
parlamentu, [aterpelasya polskich 
posłów została tylko odroczooą, a 
Sboyaliści stawili wniosek: Żądejąc, 
żeby z względu na to, że wydalania 
mogłyby sprowadzić zuwikłanie z 
innymi , mocarstwami i sakodzić 
Niemcora żyjącym w innych krajach 
którychby takže za takim przykła- 
dem wydalono, — rząd cotnął owe 
rozporządzenie, zarówno interesa, 
jako taż i honor oiemieckiego naro- 
du ma ciężkie »traty narzłające. 
Ten, wniosck jednakowoż z pewno” 
ścią nie zostanie przyjętym, i-gdy- 
by nawet rząd teraz owe wydalania 
Gofuął, nieby te nie pomogło bie- 
/dnym wygnańcom, którzy 1-go Gru- 
dn'a musieli opuścić Prusy. Wiele 
pożytku Niemcy z tych wydalań po 
mimo wszystkiego mieć nie będą. 
Cały świat widząc, jak rząd pruski 
sobie postępuje, uznaje, że nie Pc- 
lacy są wrogami Niemców, jak to 
k. Biamark vtrzymuje, ale odwrotnie. 
« Ohociaż wypędzono z granio kilka 
tysięcy Polaków, zostało jeszcze 
trzy miliony Polaków katolików, 
których zniemczyć i zlutrzyć nie 
tak łatwo, Ke, Bismark twierdzi, 
Że owi wydaleni Polacy agitowali 
przeciw rządowi, ależ to byli ladzia 
spokojni; a w politykę się nie mię- 
szal’, 


=o ul M | 


— Ciekawą historyg o duchach 
podaje gazeta ,Petersbargēkij Li- 
stok ©, 

Przód kilku laty wyprawiło sobie 
kilku oScerów jednego z tutejszych 
pułków wieczór, na którym miała 
być między innemi rozmowa z du= 
chem pewnego  aławnego wodza. 
Dach ten za „pomocą umówionego 
już wprzódy sposobu cyfrowania 
dawał pytającyta odpowiedzi. Po 
ułożeniu odpowżiednych - znaków, 
tak, iż można je było odczytać, do- 
wiedziano się z nicb, iż nastąpi 
wojoa. — Równocześnie znaczył 
duch nieboszczyka początek wojny 
na rok 1886ty, nawet oznajmił 
dzień, w którym pułk ten pójdzie 
po raz pierwszy w ogień. Na dom 
bitkę oznaczył on nazwiska tych 
oficerów pułku, którzy w dniu tym 
padną. | 

Z początku uważali to oficerowie 
za głupstwo, gdyż nie było nawet 
takich oficerów w pułku, lecz później 
przypomniano sobie tę historyę, gdy 
o cudzie! — nowi oficefowie, wyżej 
oznaczonych nazwisk, przybywali 
powoli do pułku, i to nawet w tym 
sumym porządku, w jakim duch 
wodza podawał ich nazwiska. Co 
z tego będzie? 

c 


AO z 


* Do najspokojniejszych JIndyan 
należy pleni; Sampoel, mieszkają 
ce w Wastingtoa Ter., pomiędzy 
rzekamńi Spokane i Naspiłau. Ple- 
mię to szczyci się, Źe Żaden z jego 
członków nie przelał jeszcze krwi 
białego człowieka. 


Tygodnika Powieściowo=Naukowe: 
go z druku wyszedł No. 27 (Ro- 
cznik lI) i zawiera: Opowiadania 
Jn.ć Pana Wita Narwoja, rotmistrza 
konnej gwardyi koronnej (A. D. 
1760—1767), spisał _ Władysław 
Łozinski (ciąg dalszy); Kapitan prc= 
fesor ( Gawędziarz); Opactwo Carrow 
przez J. F. Smith (ciąg dalszy); 
Treść naukowa: Tanie leczenie chorób 
domowych (ciąg dalszy). 


RE” W prywatnym liście od hrabi. 
ny Działyńskiej z Pozuania odebraliś- 
my prośbę odszukania dwóch war- 
tościowych listów posłanych do Ame: 
ryki do pewnej osoby — jeden na 
ręce p. N. Tańskiego w South 
Bend, Ind., drugi na ręce Grzego: 
rza Klupp w Ch'cago. Listy te zo 
stały odebrane, glyż się nie zwró- 
ciły. 

Dla tego, że obecny adres p. N. 
Tańskiego nie jest nam wiadomy a 
Grzegora Klupp od kilku miesięcy 
spoczywa w ziemi, więc kto posia- 


j da te-listy jest proszony przysłać 


je do Redakcyi ,,Gazety Polskiej" 
lub też zwrócić je pod adresem: 


Cecylia hr. Działytaka, Pałac 
Działyńskich. ; 
Poznań. 


Pr. Poesen, Prussia. 
Teenensamgprean: 


- Potrzebuję 


dziewczynę do szycia 
maszyną. 


STAŁA PRACA, 
Zytsić wę trzeba do: 


Michael Stwader, 
40 Emma str., CHICAGO, 
Potrzebuje 
CZŁOWIEKA, 
któryby mógłobjąć zarząd nad 


drukarnią litewską. Proszę się 
zyłosić do mnie pod adresem: 


Joseph Pankszlis, 
Plymouth, Pa. 


_ Parafia. | 
Św. STANISŁAWA 


w Pułaski, 


ō mil na wschć l od Minter, w dyecezyi Yankton, 
D. T., poszukuje ksiedza polskiego (znajomość 
invego języka jak polskiego nie jest potrzebną). 
O stanie parafii można zasięznąć w ad. mości ud 
angi skiego ksiedza ontekuiąceyn ele varafig pod 
gdresewm: Rev, T. W. CONSIDINE, 
MarYel, Walsh Uon D. T., 
albo ad sekretarza kościelnego pod sdreser : 


Joseph Nortoch, 


in caro of JM: Szarkowak h 
Minto, Waleb Co., D. T. 
(17 Jan 86) 


Założone w roku 1851. 


Henry Schoellkopf, 
krdwrnik: Burtówy i Or argon, 


No. 232 & 284 E. Raudolph ul, 


pomiędzy Frauklin( Marke ul. 
Poleca na Święta po jak najiań» 
szych cenach następujące 
przedmioty: 
iw dg zak Nuernbergskie i Bazylejskie pier- 


Berl' skie „„Pflasterstelne'" I pieprzniki, 
Brunświckie pie'niki, 
Anyżowe „Springerlen'* | marcypany, 
„,SChrum-sonfecv* najlepszego gatunku, 
Świece na Boże Norodzenie, a każdej wielkości 
won zach formy, 
Sza m, iny złot” 1 srebrne, świeczniki, 
Świeże orzechy i migdały, 
"Tegoroczne rózynki, korynty ifgi, 
Qytronat i pemarańczowe łapiny. 
«jiepszą Vanilla czekoladę i kakao, 
rancnzkie świeże śliwki í provele, 
„Francuzki grochi grzyoy. 
Powidła į mak 
Szparagi i msgdebarską kapustę kwakną, 
Prawdziwy brunświcki salaeson, 


Ser parmes iński | «damski, 
ser śmietankowy i ręczn ; 
oskie „maocaront** 1 łazanki (nudle), 
Najlepszą Jawa - i Mokka—kawę, 
Najlepszą zieloną 1 czarną berba'ę, 
panay miód i syrop. 
aryską tabekę do zażywania 11. d. 


Henry Schoellkopf. 


IL FARMA !! 
na sprz danie lub na wymienienie 
na miejską posiadłość w Chicago. 
Farma ta znajduje się w Bri;bton, 
W. shington Co., Luwa. Jeet 80 akrów 
60 akrów uprawione i zesadem a %0 
akrów l:87. 

Zyłosić się do właściciela: 
Franciszek Bartodziej, 
112 Wesson Str., Chicago, Alts. 

(58 - 2) 


Listy polskie na poczcie. 


2 Andrysicek Jan 178 MakowskiiP. 

3 Andziewicz Antoni | 119 Malewski Karol 

5 Badziewski Igna.y | 20L Nuczk Jau 
Bima M 203 Nowak Józcf 
213 Orzechowski Tom. 
213 Pannek Stasia 

A z Ponikowski Szym . 


9 Bwaaowaki Jan 


33 Choqla Józef » Pitek Jao 

4l Curda Wawrz. wuchacs Walenty 

42 were 8 Ń p piety o 
pęcayń-<ka Ant. | < OLLKOWE! 

sg ra Pawł BE Palltets Tomasz 

12 Galkowski Antoni | 20 Prost 

78 Gaca Jan 24! Przybyl Andrzej 


74 Gawlik Jerzy 


242 Putynkowski Igp, 
15 Gil Albert 


243 Raczkowski Antoni 


81 Grosz M. 251 Koiasik D. 
Aż Grzadkowski Stan | 258 Ro-zeniszki Józef 
Hawt Wacław 29% Kozek Andrzej 
113 Huras Jakób 256 Rada Paweł 
120 Iwan Mo 268 Rutkowski BA 
an 


ritz 
121 Iwaczkiewicz Józef | 260 Satszowski 
125 Joroli Julia 26% Szemericki August 
287 Schirwenski Gust. 
„| 231 Schwasaka Jakób 
281 skiwa J. 
255 Sluschela Joanna 
186 Sobania Oskard 
292 Stefuuik Agata 
34/0 Suchatski Jan 
811 Salak Franc, X. 
302 Swec Jozef 
H, 303 Szarkowski Adam 
LH Leitskikow Wilch. ki L. 
174 Macha Karol 
175 Macha Franc. 
116 Maczkowski A. 
177 Maier Jen 


334 Sajicka Wacław 
388 Zestina Ignac. 
311 Zywicki Michał 


J. A. Ganzke 


Ballady sia 


' POLECA — Jh 
urowe Paski (sprężyste), Ma- 
Me na s zad i Ma- 
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń 
czochy na kurózowe żyły, Suspens 
sorya, tt. d. 


Wszelkie polecenia wykonnję jak najakuratniel 
zlecone ustnie lub piamiennie. 


kar Trampów nie przyjmuje się 
„544 Grand Str. 
NĘW YORK, CITY. 


e m ea 


SE gacie dół 


A CB A A e- 


, UKOŃCZONY . 
Pierwszy Rocznik 
TYGODNIKA 


Powieściowo - Nąuko- 
wego 

obejmujący 882 stronnice wyraźnego 

druku na pięknym papierze, ozdo- 

biony 54 rycinami, oprawny mocno 


w półskórek, ze złoconemi tytuli- 
kami kosztuje $2.85. 


Teraz tylko za połowę ceny 
1 
$1.42;, 
któwy zawiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, Córka 
Hetmańska, Krwawe sieroty, Obra » 
zek z naszej ziemi, Partyjka eto- 
sika oryli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Handzia, Pierwsza 
pycha—drngie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szymon 
z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wie 
la powiastek czysto polskich — udo - 
wych, obrazków historycznych, baśni 
i wiele opisów rosmaitej treści nau- 


kowej. Powieści te itd, w formacie 
książek  kosztowałyby przeszło 
$30.00: | 


- RODAKOM 


żądającym książkę 
„Zbiór Pieśni Naboż- 
nych“ 

oznujmiam, że już wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, co zawierają 680 pieśni po 
dolarzę a i tych już też nie bardzo 
wiele. 


Dla tego rozpocząłem druk tej 
książki w 
10,000 egzemplarzach 

(dziesięć tysięcy. ) 
zawierającą 1,100 pieśni 

Będzie w mocnej oprawie i koszto- 
wać będzie tak samo jak poprzednio 
$2.25. Nakład tej książki potrze- 
buje wielkiego kapitału. Więc kto 
przyśle przed wydrukowaniem tej 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń- 
czeniu” W. Dyniewicz. 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn, W. Wiśniewski i Fr. Spiczka. 

— Anderson, B. B. gh005 pocztmistrz. 

— Broklyn’is N. F. T. Kornobje, 

— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, Jakob Johnson 
i J. Jozef Majchrzycki. 

:— Berlinie, Wła. Marcin Warnke, 

— Bay City. Walenty Wróblewski i M, Stajowek!. 

Bronson, Wincenty Ławniczak. 
OŚ oc Orany Lauferski i Stanisław Bu- 
w: 


— Detroit, Jan Le Ń 
— Erie Pa. Aloizy Nagówski, 
— Freela Chas. © Boczkowski. 
-Grand Ra; , Mioch., J. W. Napierata. 
— Haeleton, Zygmunt Twarowszi, 
— Kansas Qiży. J.B. AR Paradowski: 

i. 


H. Lipski. 
zków. Jakób Wożnisk, Jakób Krygier I 
„ Kurhn, 2 
—Minnesota Take, Miun., Józef Schulcz. 
—Mount Carmel, W, Przybyliński 
-~ Nanticoke, Jobu Sosnowski. 
— Newburgh. Jan Rydlewski. 
—New York'u, J. W . 
~— Northeim, Wis., Józef Chudyszewicz, 
— Pittsburgh, Pa., Jan Bruchwajski, Józef Ro- 
siński 1 Wł. Bzewczuga. 
— W Poznaniu, W. Dronsutowicz. 
- Radem A Malinowski 
—Seranton, Et. Npojnziewie 1 Fr. Btryczyński. 
—Shamoktn, Bt. Wejna. 
~ Shenandoah, D. Bzymańeki, 
- Os Ouufry Kozłowski. 
—Sw. Jadwiga, Tewas. M, Zizik. 
—South Bend. Fr. Kowalski i I. Sosnoweki. 
5 Potnt, Wis, Jan Kubisiak i w. 
Kieliszewski. 


— Toledo, 0.,M priren Ge0.7. Vollmayer. 


— Wilkes Barre, Józef Ozern 
—.Wilno, M A. Mazany. 


~ Winona, Józef Jeżewskii Jan  Anglewicz. 


Geny Targowe. 
QBIcaGo, 30go Grudnia 1886. 


Mąka, zimowa £.25Q05.50 
‘Minnesota wiosenną 4.00.@4 25 
* '<_ patent. 5.2505.65 


% żytnia 3.4003.60 
« żytnia w miechach 8 20(Q8 40 | 


Pszenica No 2 buszel 84(088 
«  No8 “ 11080 
Kukarudza WS 30@36 
Owies $ ź . 26%82 
SBD ZA . 58(065 
Jęczmień  . ra 38(065 
Wieprzowina,beczka . 9 90@ 10.35 
Smalec, 100 funtów 6.00@6.124 
Szynki funt . 109 
Masło zwykłe 810 
dobre > RE S C T5] 
śmietankowe . . 88(0835 
a TONA 1 
Jaja, tuzin a - 19020 
Siano, tuna tymotka No, 1 11.50 
se « <No 2. 10.00Q10.50 
mięsżane 9.00—9 50 
preryo wo 1.5028 00 
Kartofle, buszel 48(Q70 
Gęsi funt j 6—3 
Indyki = bę 609 
Kury * : S 4—5 
Kaczki, * - . .. 608 
Żywe świnie 2. 50@4.00 
Owce - . è 1.85@4.25 
Krowy 25.009 50.00 
Śpiryt | 1.16 
Wyborne Florida cytryny, 
pudełko 3.—25 
Bananas, . i 1 50—2.50 
Pomarańcze, pudło 2.50—2.75 
Jabłka, beczka « .  1T6(Q2.00 
Kawa, funt Java 18ŁQ214 
pe Rio 11(0124 
Cukier, pat.-loaf, funt | TĘ=TĘ 
„ standard granulated 7 
«« standard A . . - . 64 
„ żółty HOBE] 
Ryż, Carolina, funt 6Q6+4 
„ Louisiana 5ŁG5Ł 
Wełna ` 14@35 


E A i E ASO 
Cybrla beczka . , 
Kapusta za sto główek. 4 0005.00 


BAWEŁNA. 

W New Orleans, La. 
Middling . «© 1. 86 
Low Middling s 7 sF 
Good Ordinary r : 8ł 

W Galyeston, Texas, 


MED 


BREMEN BD BA, U. 


NEW-YORK! 


Regularna pocztowo-parov'a żegluga. 


ER: 


Skład Fortepianów i Organów. 
Pracownia lubianych pianów Bauera. 


via SOUTHAMPTON. BEHNIN G'A; 
Za pomocą tylko do przeprawy elegancko zbu- 
dowanych i ulubionych parowych okrętów: 
mę" m i Puida : MILLER’ A; 
E a E a E 
, . oRenstaufen, j 
E E Pazyniem Fortepiany: Ś| WCAMMOWA 
Ważące 7,000 ton i siły 8 000 koni. r : 


Z Bremen: W każdą niedzielę i środę 

Z New York'u: W każdą sobotę i środę, 

Parowce tej linii zatrzymują się w celu wypt- 
szczenia pasażerów na ląd w Anglii i Francji w 
Bouthampton. 4 


CENY PRZEPRAWY 


z New Yorku: z Bremen: 
1.Rajnta. Parowce eks. $80, $100,1 $123 125 
s starsze A hds 300 
z “ ekspresowe 860—.,,,, ss 72.00 
«_gtarsze..„... 850. .. 80.00 
"'Poktad EZR 7. 21.00 
z « atarsze ....$28, ,,,........ 630.00 
DO BREMEN I NAPOWROT: 

Na Parowcach starszych: 
1. Bajuta. essi eresse Syrii A r ,$135 
eo a rar Boy p dat ««.-B1(0 
Poktad. Parowce ekspresowe 2.00 


StATSŻE «..1::>20%000400046 48.06 

Dzieci od 1 do 12 lat potowe; pod rokiem wolne. 

Patowce Norddeutschen Lloydn są niemieckie 

parowce pod niemiecką flagą i wylądują pasaże- 

W EE RPA! 

nyc rzyjacioł przybywającyc 

tu dotąd przez Bremen, trzeba dokladnie tekst, 

Mory. est Jedyną p a doponichoe Lloyd, 
rost. 7 

rzad dla iż prostą linią między Bremen a 

Oelrichs & Co., Gen. Ag. 3 Bowitnadrean, N.Y 


Rata pasażerska Norddeutschen Lloyd u na poe 


kładzie z Bremen do Olicago kosztuje 881,00. 
H. Clauasenius & 0o., So. 2 8. Clark Ktr. 


Generalni agenci zachodu. 
W. Dyniewicz Apent, 539 NobleStr. Chicago. 


damborgoko-hmyrybanoki 


Pukunkowe Atoyjne Stowarzyszenie, 


so 

= = 

= | = 

E = 
cw SF R 
A „sj 
SE a 
= [= 
= = 
= An 


— pomiędzy ——— 


New York'iem i Hambnry im 


zatrzymająca się na podróży w tamtę stronę w 
Plymouth (dla Londynuji w Cherbowrg'u (dla 
Paryża). a podczaspowrotu w Havre (dia Pary- 
ża, Shouthampton lub Lendynn.) 


DNIE WYJAZDU: 

dwa rasy TYGODNIOWO, 

Z New Yorku: w czwartek £ sobotę. 
Z Hamburga: w środę i sobote. 
Havre: wtorek, 

Jest to najstarsza linja niemiecka, która po- 
średniczy przeprawę pomiędzy Ameryką i Buro- 
pa. Za ulubioną tą livią przemawia to, że od cza- 
su swego istnienia przewiozła nrzeszło 

359 
Peon z wielkiem zadowolnieriem tychże. 
[znaną jest rzeczą, że strawy 
są wyborne. 
TANIE CENY. 
43 Tykiety 7 jakiegokolwiek mlejsca w Euro- 


pie do jakiegokolwiek miejsca w Ameryce po 
najtańszych ceaach. MES 


Wygody dla pasażerów w kajntach niezrównane. 
Dla międzypokiadowych bardzo wygodne. 


Tykiety na podróż dotąd i nepowrót w kajutach 
lub na międzypoktadzie zawsze po jak najtań- 
Bzych cenach. 

Zgłosić się do: 
C. B. RICHARD & CO., 


61 Broadway, | a er e ied 
New York, Chicago, TU., 


= Jub do —— 
W. DYNIEWICZ, 
58% Noble Str., Chicago, Ills. 


B. STOBIECRA. 


PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
675 Milwaukee Avenue, 
EN Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


= Ma pokoje, urządzone dla 
pielęgnowania  zamiejsco- 
niebezpiecznych, trudnych ZEE Pizie 
nych wzywa pomocy je o 

z najlepszych lekarzy CA Ghica A kio "1 


Felix Wodyński, 


ARTYSTV 


podejmuje wszelkie praco wchodzące w zawód 
rzeźbiarski, pot ym uajstaranniej po Ce. 
nach umiarkowanych. Wyrabia ottarze, ku uinice, 
konfesyonały w stylach rozmałych i figu™y, jakie 
sobie kto życzy, 

Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze złoce- 
tem 1 malowaniem li tylko boot > Me stę A Wym 
konńnje także rysunki własnoręcznie na wszelkie. 
uroboty kościelne, Adresować proszę do biora Red 
Gazety Polskiej, 532 Noble str, Uhicago. 


KARTY OKRĘTOWE 
z wszystkich części Europy. 


Osoby, jadące do Polski,- lub 
ohcące. posłać po swych przyjaciół, 
powinne udać się do 


J.J.HAWELKI, 


łównego pasażerskiego ajenta Leke 
hore k Michigan Southern ` Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej. 


Ludwik Bcehme, 
Skład broni palnej 


Jako to: 


ze Stuóców ı Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Prochu, Kul, Kapiszonów 


wszelkich przyborów myśliwskich. 

Również utrzymuje ua składzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe. a 

akutecznia wszellcie repcracye wchodzące w 
zakres puszkarski, $]usaraki i maszyniarski. 


776 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS. 


ENES, GUGURE K DUNA 


VDWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
uaprzeciwko 


NOWEGO , SĄDU” 
Chicago. 


at 
W księgarni polskiej W,Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga. 


AN 


STAREGO 1 WOWEG) ZARÓNU, 


Na każdy dzień przez 


cały rok. 
Wybrane z poważnych pi 
sarzów idoktorów kościelnych. 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obrok? i naukę 
przeciwko kacerstwom, przytem 


Middling « „. 9] kazania krótkie na te święta, 
Low Middling. . . «4| które pewny dzień w miesiącu 
dobra zwyczajna . mają. 
W Memphis, Tenn. Oprawne w czarną skórkę 
Middling . : 84 po $8.00 
W St. Louis oprawne w czarną  szórkę 
Middliog  * «4 '*. 84 | wyzłacane brzegi $10.00 


swoich krewnych lub przyjacioł z furopy do Ames 
ryki sprowadzać, ten powinien nżyć do tego prze- 
pysznych, nowych. żelaznych, śrubowych parow- 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloydu:* 


Nap 
dej się 
Lo zc sie do koń roku 1858 przeszło 130,000 Ameryki, aniżeli z New Sorka lub Philadel hit 


sób, 
Farowce tej kompanii: 


chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore | przyjmują pasażerów po następnych 


Polski do Ohicago,możeu nas wykupywaćthrongh 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


Dla publiczności polskiaj są Agentami pocztowo-pasażerskien parowców 


W. DYNIEWICZ, 


czenia chleba 


KNABE'GO 


i innych. 


arantujemy na pięć lat. 
la Ea yczki i strony. 
a 


Rzeczywiście pierwszorzędne piano za umtarkowaną centa 


„Ibo Bauer Cabinet Grands  najdoskonajszy wyróh w daiale zobiecia planów, 
PRZEWODNI ARTYŚCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA 


Czystośó onów i elastycznosó klawiszów jest nieprześcigniona. 
Ilinstrowane katalogi rozestamy darmo. 


Za własne wyroby dostaliżmy najwyższą nagrodą na wystawia centraćnej 


JULIUS BAUER & CO., 


156 & 158 WANA SH AV., BLISKO MONROE UL., CHICAGO, ILI, 


NA BALTIMORE! 


Kto cnce swą siarg ojeczyzne odwiedzić, albo | Ceny ZA podróż na między- 
pokładzie tańsze, jak. u -jakiej- 
kolwiek innej kompanii. 


arowcach Iz uiemieckiego Lloyd'n prze- sehćd 


Skoro okręt z emigranta! przybywa do jw.tn 
natychmiast urzędn GA kolei zamykają przysteń 
do dworca dla wszystkich nienależących do sinżby 


4 kel b drożnego ochronić od rusto 
Braunschweig 300 tox., kapitan ao RY my zwykle po reir zip 


Pohle 

Nueruber| 200 Jae natrętnych, innych portach na 

America © 1200 * “ Beee przybywających z Europy czychają, 

Hohenzollern 3,200 “ e A. Meler Szczególną r zwracamy na wielkie korz fe 

Hohenstaufen 3,200 "! u Winter ci, jakie podróżni Polacy mają na naszych paro- 

Habsbnrę 3,200 " “ Pfeiffer wcach, bo lubo służba na okręcie jest czysto nie- 
F Balier 320 * “ Wiegand muiscka jednake dla Polaków kompania stara sie 
- Hermann 3,200 ** u Banr szczegółowo o wszelkie wygody. Przesiadania z 


ratach: DO r . 

Z BALTIMORE DO BREMEN | B% "a podróż TAMi NAPO- 

E ET 2 widno $ 23,00 WROT mają zniżoną cenę, 
Dzieci od 1 do lat 12 połowę. saa do błtassych szczegółów udać się należy z za- 

Z BREMEN DO BALTIMORE A. SCHUMACHER & 00., 

Pokład Regszo skęwakiiiiciz aga KRÓJ 

Z przylądków Skandynawskic. szy WZ I X 29.00 5 ©UTEGRY pge ee Ma 


albo do 
. J. Wm., ESCHENBURG, 
FIFTA AVENUE & WASHINGION STERT 
CHICAGO, ILL. 


Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z 


Półuoćno-niemieckiego Lloydu. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 
MARTIN WARNKI, 


532 Noble Str. Chicago. Berlin, Wis 
JAN ANGLEWICZ, P. BOBKIEWICZ, ; 
Minn. La Salle, II. 


Winona, 
JAN GAJEWSKI, 
Green Bay, Wis. 

JOZEF ROSINSKI, 
Pittsburgh, Pa. 


Patrzcie Czytajcie! T ANIO! 


Tani magazyn Pieców, Naczyń k: - 
chepnych 1 Żelaztwa, 


427 MILWAUKEE AVENUE 
Największy wybór——— 


Pieców kuchennych 
No. 7 po $8.00 i 18.00. 


Kaźdy piec zagwarantowany jako dobry do pie» 
nie pęknie. > 


Kotły do prania No. 7 po 8900. 

“u « u tt 8 po 81.09. 
Monaszki (dinner pails} po 180. 
Rury do pieców po 150. 


PRZEDAJĘ i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ 


po ścible równych cenach. Pamiętnicie na czest 


Chas. Sokup 


Chicago, Ills. 
427 Milwaukee Ave., Chicago. 


zakce Aves, Ch A MTOBEGKI k TERLI 


Dr LUCAS 


PRYWATNA LECZNICA, 


188 SOTITEX CLARE STREDT, SSTICA.GO. INIS 
. Godziny biórowe: 
od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed połndniem do 19 w południe. 


ST. BUDZYNSKI, 
New York City- 


JAN KUBISIAK, — 
Stevens Point, Wis. 


TANIO! 
R.Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 
S naprzeciw poczty. 


WIELKI 


skład polski 


mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
ćlevelaudzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach. 


487 Milwaukee Avenue, 


Właściciel uniżenie oznajmia obyntolin miasta Chicago 1 okolicy, że jest przysposobiony 
udzielać elg cierpiącym na c mód rywatne, Nerwowe i WonIczna, TK M ogół aaj niez 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię: 
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności meskla) 1 żeńskiej, gwarantuje gruntowne 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, jek mogę stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no- 
wszych czasach medycyna została p E „ Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania, Środki merkurynine uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, lecz nawet 


za ua ' , 
a N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


$ ost graduowany "BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 
omaia] E RIANO1S STATE BOARD OF ALTH" (założone legalnie); ma równieź 
świadectwo ód tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele lat poświęcał się 
studyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 


ct uzy 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


nasienna Głabość s atotrhoea, impotencya, (płciowa), qgerwowa, i fizyczna słabość, wy- 
czerpnięta żywotno rzedwcze: u k męzkości nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprężanie or, Ficzne; ko wypływa ME młodzieńczego nzrozsądku albo wybryków 
dojrzalszego Wieku, znajdują w nim leczącego mistrza. A i ; i 

Właściciel poleca się szczególnie owym, którzy już byl traktowani przez cienmnych wykpi- 
groszów, nie nyskawszy Żadnego olepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie m se? gtności, 
medycyna jest postępową, 1 każdy rok dowodzi jej postępu; Skombinowar szy Awa « wielkiej 
leczebnej siły, w. olde] tak urządził swe traktowanie, że przynoszą niety ko © ową ulgę, lecz 
trwałe zdrowie, 


EŃ Y którzy dlerpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej 
MŁODZI C zietóstropcsości (nasienna słabość), także napadają was 
nerwowa słabość, impoteńcys “ 


następnjęce sympiomiy : 

(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pani LĄ kowfuzya idel, nasowiałość, grata lustra w okn, 
niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata ehergii, czeste NY T ac o zana 
w pierwszym stopniu Choroby, lecz być może, że o zbliżacie a 8 ie Sab ego. Fałezywa WD 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was nieodstraszają od zajęc of h ez acemi was dolegii- 
wościami, Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażońych jenius 


lać sig rakiem, aż zgryzota za 


mięta j że K s U 
$ “Zwłoka jest zlodziejem czasu, 


ż dumę | poradź się kogoś, co z gruntu zna się na twej dolegliwości 

f kosa twej Mini uł wydź; tw zai mnjdziosż Erai ulgę w cBorobskn. które dzień ci 
robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysi cy ludzi z sanon te iem w społeczeństwie, świeczniki 
w świecie handlowym, oświaty i o, ted ” Siefp g za czyny w © i zapomnienia. Młodzieńcze | wstań: 
spojrzyj na swego towarzysza, spo ac w zwierciadło, £ u owe dowody rzeczywistości. O | chociaż 
Kro ramię przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej. Człowieku! 
%spomnij sobie oznłe słowa matki, która ot rozita przypomni) 80b e niewinny głos troskliwej siostry, 
cofnii się wspomnieniem do mądrych mad ochaj cego ojca, 1 pomyél czem Jaiei dzisiaj! Chociaż, 
obecnie wypełniać możesz swa powinności w obec Im zkości, czas jest nieunikniony Jak przeznaczenie, 
i wówczas świotność twoja zniknie jak istotne zostawiający pns mieliźnie dumy, opuszczonym, Ze- 
mnianym i straconym; a więc nchwy: sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie pociesza) się myślą, że 
atura pomoże ci sama, bo postepując tym trybem, tylko rozniecasz płomień i znieważasz naturę, 


ś rosną z małych żołędzi,” że “mało złe rodzi wielkie choroby." 
siebie. Pamiętaj, że "wielkie dęby d dka Pr 0 


Mezczyzni średniego wieku, ss rozes 


śnie slostkiem wy 


em pozwoliły za- 


| w naszy ž 
e gruntowne wyzdrogienie, Pociadajae 
Ar Po drowienie anie 
, naci 
opeis aS rzeczywistą filozofią medycyny. Wasz lekafz domowy z gadciejeł afozęśiiw C] TÉ anaig, 
że nieśzcz m 3 
a>" ei a da darmo 
Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo. 
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie Choroby 
Prywainej i end 1 Enns zatrzymuj 2.7 najściślejszej tajemnicy, a Ja w własnej oso 
deram odebranyc tów 1 òdpi M j 
26 Pozwólcie, że jeszcze raz jeden to dbtatoi p doścignięci złem, szyb 


u PE ĄCE SNe suie, $e oi o powigkszonych 
was nie odkładajcie. Bigs Eina Adręi* K 
Dr LUCAS Private Dispensary, 


182 8. Olark Street, Chicago, IN. 


l h ać each, niecha 
twych cza 
zda ość i doświadczenie. 


Błegam wigo 


ręczyła Im umysł, a w kohen śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa . 


byście, 
to ostatni przypoma Hbr e Zień! przyspłośza was do gro” - 
ztech. 


